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m  posła Z^ziechowskfego
Przebieg napadu według opowiadania samego

p. Zdziechowskiego
Tajemnicze telefony. —  Steroryzowante dozorcy i służącego. —  Banda 

w mundurach. —  Podstępne zapowiedzi. —  Bestialskie natarcie. —  
Zażarta walka. —  Postrzępiona koszula. —  Gryząca Bomba

Po. Załuska i Lieberiran o potwornem zajściu. —  
Śledztwo. — Stanowisko M. S. Wojsk.

W czorajszei nocy dokonano w mie­
szkaniu posła Zdziechowskiego bestial­
skiego napadu.

Do mieszkania wybitnego posła i b. 
Ministra wtargnęło przemocą kilku o- 
sobników w mundurach oficerskich i 
pobiło go do utraty przytomności za­
dając mu kilka ciężkich ran.

Poniżej podajemy szczegółowy opis 
sanego wypadku. Na wstępie jednak 
oJrazu powiedzieć musimy, żc to. co 
stało się ubiegłej nocy przechodzi już

Wchodzimy do małego mie­
szkanka p. Zdziechowskiego. 
Od drzwi uderza bezład, p- nu- 
jący w obu pokojach. P. Zdzic- 
chowski leży w tóżku, ma o- 
bandażowaną twarz i ręce.

Według zebranych przez nas 
na miejscu informacyj i opo­
wiadania samego posła Zdzie­
chowskiego, przebieg wypad­
ku był następujący

1 'os. Zdziechowski wrócił do 
domu wczoraj o godzinie 12 i 
poł w nocy. służący zameldo­
wał mu, że
w czasie jego nieobecności by­
ły dwa telefony, zapytujące, 

czy już wrócił do domu.
O godzinie l-ei położył się 

do tożka, za chwilę jednak 
odezwał się dzwonek telefonu.

Gdy p. Zdziechowski pod­
szedł do aparatu, oświadczył 
jakiś głos:

—  Tu Związek Ludowo-Na­
rodowy, Czy p. prezes Zdzie- 
cbowski ;est w domu? Chodzi 
o bardzo ważną sprawę.

—  Jestem przy telefonie — 
odpow:edział zapytany.

Na tych słowach przerwano 
komunikację, telefon się już nie 
powtórzył, wobec czego p, 
Zdziechowski położył się spać.

O godzinie 2 min. 15 zbudził 
go nagle 

silny dzwonek u drzwi wejś­
ciowych.

Łącząc w pamięci z tym fak­
tem poprzedni telefon, p. Zdzie­
chowski
zerwał się z łóżka i zalecił słu­

żącemu, abv nie otwierał.
Dobijanie się do drzwi stało 

się coraz silniejsze i odezwały 
się głosy:

—  W  imieniu prawa proszę 
otworzyć. Przyszyliśmy z Komi-

wszrikie granice wyobraźni Na py- 
laniL: Europa czy A zja? odpowiedzieć 
trzeba: Głęboka Azja!

Jest rzeczą nie do pnmvślenia, aby 
tego rodzaju metody walki mogty być 
w Polsce w najmniejszej mierze toie 
rowane.

f  , bokie wzburzenie całego myślące­
go i dbającego o przyszłość Polski spo­
łeczeństwa wpłynie niezawodnie na 
czynniki rządowe i wojskowe, które 
wreszcie położą kres szerzącemu się w

sariatu Rządu i żandarmerji. I
Poseł Zdziechowski odpowie­

dział na lo:
—  Do posła Rzeczypospoli­

tej w nocy ani żanaarmerja 
ani Komisarjat Rządu nie przy­
chodzi. —  I zapowiedział, że 
będzie telefonował do Komisa­
riatu Rządu. Niestety, okazało 
się, że
komunikacja telefoniczna jest 

przecięta, 
ymczasem wywalono już 

pierwsze drzwi, wobec czego 
służący odkręć if drzwi Do 
przedpokoju wpadła 
banda osobników w mundurach 
oficerskich z browningami i 

szablami w rękach. 
Służącego steroryzowano, 

krzycząc: „R ęce do góry“ ! i
przykładając rewolwer do pier­
si, poczcm cała banda z okrzy­
kami: „Masz za wojsko, masz 
za budżet", rzuciła się na po­
sła Zdz:echowskiego,

W c :emnym, gd /z  tylko 
przez szklane drzv\: z przedpo­
koju oświetlonym pokoju 

zaczęła rię walka,
P. Zdziechowski, będąc w 

biellźmc nocnej, bronił się tak 
długo, dopóki otoczony i osa­
czony nie otrzymał 
z tyłu rany w głowę i padł nie­

przytomny na posadzkę. 
Dodać należy, że pos. Zdzie- 

chowsk' nie miał przy sobie 
żadnej brom, 

bo rewolwer zostawił w pal­
cie, wisząccm w przedpokoju.

Służący pokazuje nam 
nokrwawione strzępy koszuli 

nocnej,
która świadczy o tem, że wal­
ka była zacięta.

Napastnicy widząc, ze p, 
Zdziechowski upadł nieprzy-

pewnych kołach oficerskich rozwy 
drżeniu

Napastników wczorajszej nocy spot­
kać musi kara, na jaką sobie zasili- 
żyli.

Oby wreszcie na ziemię polską spły 
nęia łaska Opatrzności i oby mundur 
oficera polskiego nigdy już nie byt pla­
miony tak jak lo miało miejsce ub:e 
gicj nocy.

tomny, rzucih obok niego bom­
bę gryzącą i uciekli.

W ówczas służący zaczął cu­
cić go.

Walka trwała około 5 minut, 
stan nieprzytomności posła 
Zdziechowskiego około 10 mi­
nut.

Po ocknięciu się poseł Zdzie­
chowski z pomocą służącego 
dow lckł się do łazienki, by u- 
myc rany. Następnie służący 
wyrzucił bombę gryzącą za 
okno.

Gaz bomby był tak silny, ze 
szoferzy i dorożkarze stojący 
na ulicy, musieli uciekać.

Następnie p. Zdziechowski po- 
porozumNł się z posłem Siroń- 
skirr, który zawiadomi! kuzyna 
p. Zdziechowskiego, policję i le­
karza, O godzinie 4 i pól zja­
wił się prof. dr. Kryński, który 
opatrzy! rannego.

Równocześnie przybyła poli­
cja. Jeszcze wówczas gaz bom­
by działał tak silnie, że poli­
cjant, przez cały czas trzymali 
chustki przy oczach. Bezpośred- 
n,o po policji nadjechał do mie­
szkania p. Zdziechowskiego p, 
Komisarz Rządu gen. Sklad- 
kowski, ktnry wyraził posłowi 
swoje ubolewanie i przeprowa­
dził badanie.

Z zeznań p, Zdziechowskiego 
okazuje sie, że
wszyscy napastnicy byli w 
mundurach oficerskich, a pro­
wadzący bandę w mundurze o- 

hcera żaudarmerji.
Na zapytanie gen, Składkow- 

skiego, czy p, Zdziechowski 
przypomina sobie numery mun­
durów napastników, odpowie­
dział poseł Zdziechowski-
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Godz. 11.25.

Pan Prezydent powierzył misją 
tworzenia rządu J. Piłsudskiemu*

He (o iiM  pcHfflCznej
Dwie sprawy w na jwyższ\ m 

stopniu zainteresowały kola noli* 
tyczne dziś rano: rozwoj przesi* 
lenia rządowego i napad na pa* 
sta Zdziechowskiego.

C o do przesilenia gabinetowe* 
go, to najważniejszym wvpad* 
kicm przcpoludnia było zapro*

szenie przez p Prezydenta Rzc* 
czypospoliłej obu marszałków 
ciał ustawodawczych pp. Rataja 
i Trąmpczyńskiego.

Przybyli oni na Zamek już o 
godzinie 9.15 ziana i konferen* 
cja przeciągnęła się bardzo dlu* 
go.

DWA KIERUNKI
W kołach politycznych opo* 

wiadają, że w sferach kierowni* 
czych Państwa wzmagają się dzi* 
siai dwa kierunki:

Jeden z nich wysuwa na czoło 
zagadnień sprawy gospodarczo* 
finansowe i domaga się kierunku 
bardziep umiarkowanego i spo* 
kojnego.

Drugi jest bardziej bojowy, 
agresywny, wybuchowy i ten 
✓ mierzą do skierowania rządu 
mocno na lewo i zastosowania o* 
strych metod działania. Sfery, 
sprzyjające temu kierunkowi ra< 
deby widzieć jakiegoś zdecydo* 
wanego wojskowego na czele 
rządu.

NAPAD NA POSŁA ZDZIECHOWSKIEGO
Napad na posła Zdzicchow* 

skiego spotkał się z jednomyśb 
nem potępieniem wszystkich 
grup politycznych. Koledzy po* 
lityczni posła Zdziechow skiego 
odłożyli zapowiedzianą na dziś 
rano fotografję wspólną i złożyli 
mu swe bilety.

Niewątpliwie w wyniku napa* 
du i towarzYszącyeh mu niesa* 
mowitych okoliczności będzie 
zapewne zrobione dcmarche klu* 
bów poselskich u marszałków 
Sejmu i Senatu.

Warszawie grozi 
strajk

pracowników 
użyteczności publicznej
W dniu dzisiejszym o godzirJe 

9 rano odbyła się konferencja 
pracowników miejskich z prę­
ży djum Magistratu.

Konfereneii przewodniczył wi- 
ce-Prezydent Jankowski,

Wszystkie postulaty pracow­
ników mieiskich Magistrat od­
rzucił.

Ewentualne proklamowanie 
straiku powszechnego w tych 
dniach ira decydować związek.

Starzy parlamentarzyści nie 
znają analogicznych wypadków, 
dokonanych w tak puziomy i ni* 
ski snosób. jak obecny.

GIEŁDA
Zainteresowanie dla papierów 

wciąż małe. Po chwilowcm oży* 
w ien u znów wyczekiwanie i bez* 
czynność. W godzinach w ieczo* 
rowych i rannych utrzymywała 
się tendencja chwiejna i niezde* 
cydowana, lecz kursy większym 
zmianom nie ulegały.

Między innemi notowano: 
Bank Polski 82.50—83, Dyskon* 
towy 8, £w, Spółek Zarobko*
wycli 6.75, Węgiel 05, Lilnopy 
0.92—0.91, Modrzęjów 3.95, Ó* 
strowiec 7, 7.05, Rudzki 1.23 do 
1.25, Starachowice 2.01—1.99, Ży* 
rardow 12.50.

Zapotrzebowanie walut obcych 
dość intensywne, wczorajszy o* 
gólny obrót przekroczył pół mi* 
Ijona dolarów

Kurs urzędowy bez zmiany: 
gotówka 8.97, przekazy 9.

Dolar prywatnie w żądaniu 
9.01 /*, w płaceniu 9.0(iy.
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Whrew przewidywaniom, 
wbrew zapowiedziom i pogróż­
kom, rząd p Bartla nie przed­
stawił Prezydentowi Rzpltiej 
wniosku o rozwiązanie Sejmu. 
Przedłożył — p rosbę o dymisje• 
Co było przyczyną tego nieocze­
kiwanego kroku?

Istotna przyczyna ustąpienia 
rządu tkwi w takcie, że, jak sie 
okazało, ao władzy doszli me 
przedstawiciele określonego pro­
gramu wielkich reform ustrojo­
wych, ale, przeciwnie, przedsta­
wiciele dawnego porządku rze­
czy, ludzie, którzy od r 1919 
stale, bardzo znaczny często de­
cydujący 'wpływ na bieg spraw 
państwowych wywierali. To też 
nowy rzad, zapominając o zmia­
nie konstytucji, w rzeczywisto­
ści ograniczył program sanacji 
do dwóch punktów, któremi by­
ły : 1)  zmiany personalne w u- 
rzędach i w wojsku, 2) zwięk­
szenie wydatków. Na tle tych 
dwóch spraw wyniknął konflikt 
między rządem a Sejmem. One 
były właściwym powodem zatar­
gu

W ostatniej chwili, po n po- 
trzebnem całkiem zadrażnień r 
sprawy przez powtórne miano­
wanie dawnego gabinetu p. Bar­
tla, czynniki rządzące doszły do 
przekonania, że nie można sta­
wać do wyborów, nie majac pro­
gramu, żadajac tylko zaufa­
nia osobistego i zwiększenia 
kredytów. Pogląd zuDełnie słu­
szny. Oby dał on początek głęb­
szej, poważniejszej pracy pro­
gramowej w obozie rządowym.

Po traktacie 
sowiecko litewskim

W czoraj o godzinie 7.15 do 
Prezydjum Rady Ministrów
przybył na zaproszenie premjera 
p. Bartla ambasador francuski w 
Warszawie p. Laroche ora? po­
seł Stanów Zjednoczonych p.
Stef son.

Rozmowy, przeprowadzone z 
zagranicznym' dyplomatałhi w 
Prezydjum Radv Mńuslrów,
wiążą w mektóiych kołach z za­
wartym ostatnio traktatem so- 
wieeko-litewskim oraz poi uszo- 
ną w tym traktacie sprawę W il­
na.

—  Numerów nie zauważy­
łem, wiem, że kilku pierw­
szych było oficerami żandar- 
merji, natomiast nie jest żadną 
tajemnicą, kto urządzał pierw­
szy napad, gdy byłem minist­
rem Skarbu.

RANY.
Minister Zdziechowski ma 
ranę ciętą na głowie od ude­

rzenia kolby. Wybity jest ząb, 
następnie zmasakiowana szy-

i* y  i u  M M
zim

(Ciąg dalszy)

ja. na której od uderzenia kas- 
stetu i kolby zrobił się wylew 
krwi wielkości kmzego jaja. W' 
czasie, gdy p. Zdziecftowski le­
żał nieprzytomny,

napastnicy skopali go całego, 
tak, że na piersiach, nogach, 
brzuchu i plecach jert szereg 
krwawych śladów od butów.

TELEFONY.
Bardzo tajemniczo przedsta­

wia się sprawa telefonów. 0 -

kazuje się, że w ciągu półtory 
godziny po napadzie mógł p. 
Zd/.icchowski porozumieć się 
tylko z p. Stronskhn, tak. ze p. 
Stroński nie mógł telefonicznie 
zawiadomić Komisarjatu Rzą­
du.

Rzucenie bomby gryzącej by­
ło obliczone zapewne na unie­
możliwienie pościgu, tembar- 
dziej, że wobec małych rozmia­
rów mieszkania bomba była 
niebezpieczna-

Marszałek Rataj wobec nagraĉ u
Godz. 9 min. 30, Zwracamy 

się do Marszalka Sejmu Rataja 
z zapytaniem, czy nie zechciał­
by złożyć jakiegoś oświadczenia 
wobec faktu bestialskiego napa­

du osobników w mundurach 
w ojckowych na wybitnego posła 
na Sejm i byłego Ministra.

P. Marszałek Rataj, bardzo 
wzburzony, odpowiada:

— Obecnie jeszcze mówić 
nie mogę. Za chwilę jadę w tej 
sprawie do p. Prezesa Rady 
Ministrów.

Dwugłos o potwornem zajściu z prawej lewsj s tm y
Pragnąc oświetlić opinię 

czynników politycznych w spra­
wie potwornego napadu na pos. 
Zdziechowsk icgo, zwróci'i,m y 
się do dwuch w> bitnych po­
słów, z prawe, i lewej strony 
Sejmu, zaimuiąeych się sprawa­
mi wojskowemi.

Poseł Jan Załuska (Zw Lud.- 
Nar.) powiedział nam

Jeśli jest prawdą, że napadu 
dokonali oficerowie, to byłoby 
to objawem, że moralność ban­
dytyzmu znalazła dla siebie 
podatny grunt na terenie armji. 

Nie potrafię, wprost w yrazić

swego oburzenia z tego, co się 
stało...

Poseł Herman Liebermann 
(P. P. S.) powiedział:

To jest okropne. Trudno 
wprost zrozumieć, jak tego ro­
dzaju metody walki politycznej 
mogą być stosowane.

Oświadczeni Ministra Spraw Wojskowych
Na zapytanie, zwrócone do nam lakonicznie terjału wydamy w tej sprawie

gabinetu Ministra Spraw W oj- Komenda Miasta otrzymała komunikat, 
skowych, co do napaści na pos.ltd nas polecenie dokonania do- i ,
Zdziechowskmgo. ośw ;adczono IRodzenia. Po otrzymaniu ma- '

Władze wojskowe przystąpi­
ły do bardzo energicznego śle­
dztwa w spraw’’e niesłychanego 
napadu na p. posła Zdziechow- 
skiego.

Komenda m. st. Warszawy, 
zawiadomiona o godz. 9.15 o 
napadzie, nakazała natychmia­
stowe dochodzenie w tej spra­
wie dowództwu I-ego djonu 
żandarmeri*

O godz. 9 50 udał ;ię na 
miejsce zbrodniczego napadu

Śledztwo wojskowe
kpt Rudnicki i rozpoczął na­
tychmiast dochodzenie.

Godz. 10. —  Przy łóżku cięż­
ko chorego p posła Zdziecliow- 
skiego ziawMi się z kondolen- 
cjami około godz. 10-ej- p. am­
basador Francji Laroche, liczni 
posłowie wszystkich ugrupo­
wań i ministrowie.

Gcdz. 10 min. 15. —  Kpt.
Rudnicki prowadzący śledztwo 
pi zystępuje do przesłuchania 
p Zdziechowskiego, który sła-

hym głosem opowiada przebieg 
napadu.

CODZ. 10 MIN 45.

W mieszkania posła Zdzie- 
cliowskiego panuje wielkie po­
łaszenie. Zgłaszają się z życze­
niami liczni posłowie . ministro­
wie. Kapitan żandarmei ji przy 
pomocy wachmistrza prowadzi 
dochodzenie.

Pos. Zdziechowski czuie się 
słabo i nikogo nie przyjmuje

Pościg
za Zielińskim

Nocy dzisiejszej i przez całe 
rano, obława policyjna postępo­
wała śladami bandyty Zieliń­
skiego. Siady te, ciągle zmie­
rzają ku Warszawie, choć w 
wielu miejscach plączą się i my­
lą Zieliński rzuca się w matni, 
jak ranione zwierzę.

Oprócz obławy w dalszym 
ciągu przesz.uk>wano całą W ar­
szawę, rewidując wszystk'ch 
podejrzanych. Tak naprzykład 
w nocy kolo 6 posterunku wy­
nikła strzelanina, która nie po­
zwoliła dokończyć śniadania ro­
botnikom.

7agadhovu: podrażni
Wczoraj około godziny 8 wie-' 

czorem patrol policyjny 12-go 
komisat iatu zauważył jadąiych 
dorożką dwóch j :gomościów, 
trzymających na kolanach, goto­
we do strzału rewolwery

Podejrzanych pasażerów za ­
trzymano i wylegitymowano. Są 
to: Krysiński Wacław (zam. w 
Pruszkowie) oraz Pawliński An­
toni (zam. we wsi Łazy). Obu 
przekazano do dyspozycji urzę­
du śledczego, który zajął się e- 
nergicznie śledztwem

Sprawa przedstawia s>'ę nie­
słychanie tajemniczo.

IiwK! u  domu irotiltt(uv
P>-zy ulicy Marjensztadt nr. 

13/15 do przepełnionego domu 
modlitwy Jankia Ajnszta>na 
wpadł jakiś chłopak i rzucił żab­
ki t. zw. petardy, które wybu­
chając spowodowały zamiesza­
nie wśród nagromadzonych po­
bożnych. Mimo pościgu, spraw­
ca karygodnego wybipku zbiegł.

Po pewnym czasie gdy z bóż­
nicy wychodził Joel Harding 
(Marjenszladt nr. 11) właściciel 
jatki z mięsem napadł go ten. 
sam napastnik i rzucił w niego 
kamieniem lecz nie trafił, po- 
czem uderzył go kilka razy pięś­
cią w klatkę piersiową. Na alarm 
napadniętego nadbiegli znajo­
mi Hardinga. lecz napastnik i 
tym razem zdołał umknąć.

Znajomi Hardinga zdołali ed- 
nak poznać w napastniku I ler- 
sza Węgierskiego lat 18, ślusa­
rza (Garbarska nr. 5).

/

Wiarołomna żona ginie z ręlii
męża

Spatkanie w Liuorna
Unieszkodliwienie

masonerji

RZYM, 1.10. (ATE). Prasa w ło­
ska, omawiajac rozmowę Mus- 
solinicgo z Chamberlainem w 
Livorno, przypisuje tej konfe­
rencji podobnie doniosłe zna­
czenie, jakie miały obrady mię­
dzy Stresemannem i Briandem 
w Thoiry.

Komunikat oficjalny wydany 
wczoraj zaakcentował, że wy­
nikiem rozmów było twierdze­
nie istnienia scisłego porozu­
mienia pomiędzy Anglja i W ło­
chami.

Spotkanie w Livorno ozna­
cza także ui ieszkodliwu nie 
międzynarodowej plutokraco 
masońskiej, która nie szczędzi­
ła wysiłków, aby W łochy, u- 
strój faszystowski i Mussolinic:- 
go zwalczać.

LWÓW, 1.10. —  Tel. własny. 
—  Wczoraj w Zimnej Wódce 
pod Lwowem gospodarz tej wsi 
Zamojski zastrzeli! żonę swa, 
Katarzynę, z którą żył lat 15. 
Powodem zabójstwa są niesnas­
ki, które wybuchły między mał­
żonkami jeszcze w czasie wojny.

Zamojska koizystając z nie­
obecności męża, zawiązała sto­
sunek miłosny z gospodarzem 
wsi Rudna, niejakim Pawłem 
Pankiewiczem, człouńekiem o- 
barczonym rodziną z sześcior­

giem dzieci, i mtala z mm syna.
Wczoraj przyszło do katastro­

fy, mianowicie gdy Zamojska 
doiła krowy do obory wpadł jej 
prawowity małżonek i wystrze­
liwszy dwukrotnie z karabinu 
położył ją tiupem na miejscu. 
Zabójca szukał później Pankie­
wicza, nie znalazłszy go jednak 
uda) się do Lwowa, gdzie sam 
zgłosił się do ekspozytury poli­
cji, oddając się w ręce sprawie­
dliwości.

IM i uMfisKI

down ustawa o opiniach Koniec wielo;eństwa
slimplcwucli

W Nr. 98 Dziennika Ustaw, 
który ukazał się dziś rano, ogło­
szono ustawę o opłatach stem­
plowych, która wchodzi w życie 
z dniem 1-ym styczni i 1927 ro­
ku

Ustawa obejmuje 181 artyku­
łów i ujednostajnia przepisy 
prawne o opłatach stemplowych 
w całe! Polsce.

W Turcji
LONDYN, 1.10. (ATE). _  Z 

Konstantynopola donoszą, iż, 
w nadchodzący poniedziałek 
wchodzi w życia nowa ustaw? 
turecka o małżeństwie która za­
kaźnie wiclnżeństwa. Poczyna­
jąc od poniedziałku, każdy Tu­
rek, posiadający więcej niż jed- 
'ą żonę, powinien się z pozo- 
ałemi żonami rozwieść.

LWÓW, 1. 10, (Tel. własny). 
Grecko katolick proboszcz we 
wsi Horzejowa ks.Kadij od dłuż­
szego już czasu był w ostrvm 
zatargu z kurja metropolitarną 
grecko-katolicką we Lwowie. 
Zatarg ten wynikł na tle zarzu­
tów, czynionych Kadjowi przez 
konsystorz, z których najpoważ- 
niejszem było, że

ciążył on ku prawosławiu. 
Faktem jest, że ks. Kadr ja za­

wieszono w sprawowaniu funk- 
cyj parafjalnych i wstrzymano 
mu w' ten sposób wszelkie do­
chody. Skutkiem powstrzyma­
nia wypłat ks. Kadij znalazł 
się w

ostatecznej nędzy. 
Doprowadzony do rozpaczy 

głodem, ksiądz przybył kilka 
dni temu do biura konsystorza 
Świętojnrskii go i tam

spoliczkowa! ks. Piaseckiego 
posądzając go o szkodzenie mu. 
Na skutek napaści ks. Kadija 
wynikła w konsyslorzu wielka 
awantura, priyfczem rozszalały 
cks-proboszcz 

zdemolował urządzenie biur, 
wybijając 18 szyb.

Przybvła wkrótce pomoc po­
licji uspokoiła awanturniczego 
księdza.

Na tem jednak nic koniec.

Ks. Kadij pisze nieustannie 
listy do konsystorza, w których 
groz. w sposób niesłychanie a- 
gresywny i napastliwy, że pe­
wnego dnia przybędzie do kon­
systorza z rewolwerem i powy­
strzela wszystkich, nić wyłącza­
jąc ks. metropolity Szeptyckie­
go. Pozatem Kadij żąda na­
tychmiastowego przywrócenia 
mu dochodów i wykonywan.a 
funkcyj parafjalnych, grożąc, że 
w przeciwnym razie

ubierze sie w szaty liturgiczne, 
stułę, weźmie w rękę krucyfiks

i będzie chodził po ulicach 
o zebranym chlebie.

Swoje niesłychana jaostano- 
wienie motywuje ks. Kadij tem, 
że konsystorz wstrzymując mu 
dochody, pogrążył go wraz z ro- 
dziną (Ics. Kad:j ma liczne dzie­
ci) w ostatecznei nędzy, unie­
możliwiając mu miedzy innemi 
posyłanie dzieci do szkół.

*
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8'St jsłt ułuttlole ic s;s stało?
P o  d y m i s j i  rzq«3u p . B a r t l a .

Siało sir najniespodzianiej dla 
ogółu, dla Sejmu, a przede- 
wszyslkicm dla rz'du, zwłaszcza 
z a s . . samego premjcra Bartla.

Mówmy* otwarcie: najmniej
się spodziewał premjer Bartę! 
tego, co go spotkało.

Przecie icchał z Sejmu do 
Zaniku, do p Piezydenta po 
poapis na deki ecie o rozwiąza­
niu ciał ustawodawczych, a ry­
chło potem... wyiechał z własną 
dymisją.

W  dniach ostatnich, zwłaszcza 
po rozmowie w Druskienikach, 
prerrrer Bartel poszedł do wal­
ki z Sejmem na utartą drogę- 
Marszałek Piłsudski podczas 
konferenc n wysłucha1 jego u- 
wag tak iż prernjer Bartel miał 
wrażenie, iż się z jego zamysła­
mi całkowicie godzi.

Dlatego tez zaczął po powro­
cie z Dtusrkienik gorączkowe 
przygotowania do nowych wy­
borów, Mowa jego w Sejmie 
m ała być programowem, sztan- 
darowen* wystąpieniem dla wy*- 
borców. W  administracji miały 
bvc dokonane w dniach najbliż-

WESOŁE ECHA
„W O J S K A  

D W O R C A  C EN TR ALN EG O “ .

W  poważnem  bądź co bedź  
piśmie francuskiem. jakiem >est 
rojclistyczna  ,,IfA ction  Frań 
ęaise". w numerze z dnia  27-go 
września b. r o ro szo n a  jest 
iiiadom ość o Pobsce, z k tórej si" 
dowiadujem y, że... cenzurę U- 
st&M) i depesz już wprawdzie u- 
chylonn, nie poczta zwraca 
w szystkie depesze, bo pana jo o- 
bawc rew olty, przyczem  obawa 
ta jest tak poważna, tż M arsza-' 
lek  Piłsudski osobiście objął do­
w ództwo nad ..iDOjskałfli dw or­
ca centralnego".

Takie bzdury drukuje pow aż­
ne pismo francuskie. I takie 
bzdury rozchod~ą sie. niestety, 
po świccie

Są to rzeczyw iście w esołe, ale 
i bardzo smutne echa

szych bardzo śmiałe pociągnię­
cia w celu reorganizacji admini- 

racji. Rekonstrukcja rządu, 
jaka mi m a być przeprowa­
dzona nieba" era po rozwią- 
zan:u ciał ustawodawczych przez 
prenTcra nrałaby pójść po 'i- 
Bji zaspokojenia pragnień lewi­
cowych. Ostry kurs na lewo —  
to był kierunek trzeciego, już 
zrekonstruowanego gabinetu Bai 
ila. W dniach ostatnich ustalano 
nawet terminy wyborów.

Wszystko szło w najlepsze, 
gdy nagle doszło do pos.edzenia 
rady rmnistrów w Belwederze. 
W  tym czasie, kiedy kluby sej­
mowe zaczynały w południe swe 
obrady, jak przypuszczano: o-
statnie obrady —  w Belwederze 
zjechali się wszyscy ministrowie, 
aby omowić zachowanie się na 
posiedzeniu sejmrwem i wyciąg­
nąć Konsekwencje w postaci roz­
wiązania Sejn u. I

Ale wlcdy wygłupiły zastrze­
żenia. 7jawiiy c ;c one u wyb:t- 
Wycb członków rządu. W iado­
mo, iż p. Aleksander Raczyń­
ska uchodzi! za męża zaufane­
go marszałka Piłsudskie jo! 
W :adomo, iż min:ste- Kv i” t- 
l-owski zażywa u p, Prezyden­
ta RzpJUej dużego uznania.

A tymczasem marsz. Piłsudski 
ważył, czy wskazań • jest w 
ciężkiej sytuacji międzynaro­

dowej gdy dochodzą nas wie­
ści o traktacie gwarancyjnym 
sowiecko - litewskim, —  wy­
zbywać się Sejmu i pogrążać 
kraj w odmęt wałki wyborczej, 
a ziemie wschodnie rzucać na a- 
gitację żywiołow anarchiczi'.; cl) 
i komimi -ujacych.

1 gdy premjer, Bartel przyje­
chał z Zaniku po posiedzeniu 
scjmowpin, z wnioskiem, by 
Prezydent podpisał dekret o 
rozwiązaniu c :ał ustawodaw­
czych —  zastał tam marszałka 
Piłsudskiego.

Prezydent odmówi1 podpisa­
nia tego dekretu.

Premier Bartel się żachnął i 
zagroził dy'misią.

Ku jego największemu id ii- 
mi mii u dymisja została przyję­
ta!...

On sam naimnmj lego oczc- 
!■ :wał.

B ćdn tedy byl ministrówic 
których niebawem p. Bartel 
zwołał do prezvdjum radv mi­
nistrów, by im zakomunikować 
decyzję p. Prezydenta. W ysłu­
chali podobno niemało...

Tak zawiodła logika rzeczy, 
zaw edły wszelkie pizygolowa 
nia: v/i?domo wszakże, iż dzi­
siaj w Polsce najnieprawdopo­
dobniejsze sytuacje są zupełnie 
możliwe...

,A  8 C" prześwietla drożyzną

JaK iudzie różnych 
zawGdów ją odczuwają?

] ’ riś zabiera jjłos dwoje dobrych przyjaciół ,,A . B. C i p. 7 eofil 
Fi!e\s»ki, dj| orca, bardzo  ceniony w swe im domu przy Marszałkowskiej 
nr. 106 i p Walerja Birycka, popularna przedawczyni na terenie swej cięż­
kiej, codziennej juacy w bazarze na ul B^gno.

prz^dawc/ynś wariyw
P. Walerja Birycka jest zna- na to, by żyć Więcej trudno u-

targować.
Z tego opłacić trzeba roczny

na na Bazarze przy ul. Bagno, 
gdzie od lat handluic włoszczy­
zną.

— Wszystkie smutki naszego 
życia —  mówi nam p Walerja 
—  powstają za przyczyną dro­
żyzny. Dwa ziole zysków z 
mojego handlu m i mi starczyć

podatek w sunrc 12 zł., a po­
nadto co miesiąc 13 zł. komor­
nego.

Znajdźcie sposób, by wyżyć 
w takicm położeniu?

F o z c r c a  d o r r . p w y

P. Teofil Pilewski z ul. Mar­
szałkowskiej Nr. '06:

—  Dawniej dozorca był wiel­
kim panem. Miał 16 rubli pen­
sji, mieszkanie, jak się nr leży, a. 
przedewszystkłem ,,brama , kió- 
ra dawała pokaźne zyski.

Dobre były czasy.

czności Orlińskiemu Kubia-

Cote społeczeństwo spłaca dług 
honorowy wohec GrlińsKiego i KisbiaK

Rada miejska uchwaliła czynne poparcie
Świetny rozwój zainicjowa-1 

nr j przez nas akcji wdzięczności J 
dla bohaterów ^Mińskiego i Ki 
biaka świadczy, al duże jest li 
społeczeństwa zrozumienie ko- 
n-eczności godnego spłacenia ta­
kich długów hono-owych, jak 
ten któryśmy wszyscy zaciągnę­
li u obu dzielnych Polaków.

Odkładając na bok wszelkie 
ambicje inicjatorów pragn:omy, 
by CTOjbiony przez nas początek, 
zamienił s:ę w czyn całego spo­
łeczeństwa.

Zaprojektowaliśmy zatem u 
'worzęMe kom-tctu społccz.jięgo 
z udziałem przedstawicieli wszy­
stkich warstw

Zwróciliśmy się do p. prezesa 
Rc l y  miejskiej sen. Balińskiego 
z prośbą o poparcie sprawy.

p sen, Babński przejął bar­
dzo życzliwe cala sprawę. N a -1 
stępstwem zabiegów p. Bali;' 
skiego, iest uchy Ma Rady miej 
skiej. polec: jaca prezydjum 
szczegółowe c.’ ir>’ denic speso- j 
bów należytego wyrażenia wdzi I

Kowi.

Jedno z pism popoludn'owycii 
w numerze wczorajszym łypnęło 
złym okiem na podiętą przez nas 
akcję uczczę*'-;! znakomitych 
zdobywców* pri.estworzą.

Liczne dowody entu/iastycz- 
nego przyjęcia naszego projek­
tu przez społeczeństwo, upew­
niają nas, żc to zle spojrzenie, 
nie rzuci uroku na piękny czyn.

Dary pienił? jeż naszych Czy­
telników napływam dalej.

Pp. ’ urzędnicy zarządu cu ­
krowni ..Gosławice" z 'oż ' Ii 19 
złotych, pp. Stani' ławosfwo Ku- 
rąchjwje 10 zł. p K. D,uciński 
15 zL

W y t w o r n e  n a k r y c i a  g ł o w y

p i  son y  19Ź5 7 r
W i e l k i  w y b ó r

J. f lj& B K
Fi. Trzech Knji} IB.

A  d/.iś? Pensja 50 z ł , ż bra­
my kilkanaście złotych i to 
wszystko.

O' czuję dotkliwie drozyznę 
przy każdym nędznym obiedzie 
bez mięsa' dziś kartofle ż mar- 
chwia, jutro marchew z karto­
flani!.

S p a d k o b i e r c y  
o e i^ n a c z o n y c li

Orderem „Wirtut! Milttarti** 
r e f l e k t o w a ć  m  g ą  

nt odbiór pensji
IJrzędy wojskowe — lak się 

dowiaduje „ABC" —  otrzymały 
w tych dniach zlecenie od 
swych ceniralnvch władz by 
mozkwle jaknajrychlej sporzą­
dziły dokładne wykazy wszyst­
kich zmerłych oficerów i szere­
gowych, odznacz mycu order.ni 
„Yirtuii Miiitari".

W rachubę mają być brajli ;e- 
dynie ci zawteow, niezawodo­
wi, wojskowi, którzy to wysokie 
odznaczenie Otrzymali za' życia.

Wspomniane listy mają być 
jaknajrychkj przesłane bezpo- 
śrcdnio>do kapituły orderu .,Vir- 
luti Miiitari", która po należy- 
tem ic!) przejrzeniu, ostatecznie 
zadecyduje wypłatę pensp spad.- 
kob"ercom.

B O L E S L A W  O R L I N S K J

wsi mnMj i  -'łiMSłfwwn ps
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Przedruk zastrzeżony.
C op yrigh t b y  „ A B C "  W arszaw o

i !  So!
Łatwo sobie wyobrazić, z jakim zapałem zabrałem 

sie do przygotowań do podróży. Właściwie, moje 
przygotowania polegały tylko na załatwieniu najroz­
maitszych formalności, albowmm bagaży nie mogłem 
brać ze sobą, by wiecej zabrać benzyny i smarów, zaś 
samą maszynę przygotowywano już do lotu w cen­
tra Inych warsztatach lotniczych pod czujnem okiem 
p. Skraby.

Tc formalności jednak okazały się tak skompli­
kowane, że pom;mo ułatwień na każdym kroku, za­
brały nn kilka dni.

Gdy pułk. Rayski załatwiał sprawę mego prze­
lotu nad Rosją w poselstwie sowicckiem poseł Wnj- 
kow doradzał, bym zabrał ze sobą kilka granatów 
rrcznych, na wypadek lądowania przymusowego 
g z;c.ś w ta:dze lub na zboczach Chinganu. Przez 
wzgląd na obc ażenic nie mogłem skorzystać z tej 
rady, zabrałem jedynie ze soLa dwa wielkie Mansery 
z Kolbami i setkę ładunków do nich.

Dupicro "icczorcm  v>n;a 26 sierpnia mogłem rzec 
sierżantowi Kubiakowi:

—  No, jutro raniutko polecimy solne do Tokjo.
Kubiak bardzie' grunlownie przygotował się do

lotu.
Zakupił sobie paczkę biskwitów, butelko czerwo­

nego wina, czekoladę, przygotował nawet krajanki. 
Jak się póżn n  okazało, Kubiak w górze ma wcale 
niezły apetyt. Zabrane wiktuały zajadał z d\s'.ynk- 
CJ-.' wygodnie usadowiony w głębokim fotelu.

Dzńeń 27 sierpnia, dzień naszego odlotu —  sno 
tkał r.as beznadziejnie szarcm niebem. Ciężkie, oło­
wiane chmury, niechętnie wlokły się po z:emi w kie­
runku wschodnim. Ładna historja, —  pom\slaiem so­
bie, —  lot pod takicmi chmuram; aż do Moskwy, śre 
dnia to przyjemność!

Prawie nikt nie w iedział o tenuime mego odlotu. 
To też meliezra garstka moich przyjaciół przebywała 
na lotnisku, bohatersko moknąc pod drobnym, przeni­
kliwym deszczem. Dwaj japończycy w płaszczach 
dcszczow\ch przyjechali na lotnisko, bv z urzędu mię 
pożegnać. Nic wierzyli w powodzenie mego lotu.

Jeden z nich dał navvel wyraz swoim wątpliwo­
ściom.

—  Nie chciałbym pana zrażać lecz zdaniem mo- 
jem. nie uda się panu przebić do Tokjo. Właśnie 
w tym okresie panują tam niesłychane burze i prze­
być w ‘ owym okresie morze Japońskie jest niepodo­
bieństwem

Żeby dodać sobie animuszu zagadnąłenńswegc me­
chanika:

—  Noydakże tam pan'e Kubiak, dokręci sic do 
Tokjo?

—  Powdnien, panie poruczniku, —  odrzekł bez­
apelacyjnie.

Koledzy moi, ponumo wczesnej godzin*/, by 1 i 
w dobrych humorach.

—  Nie zapomnij tylko, każdemu z nas powinie­
neś przyv ieźć gejsze.

Wyraziłem zasadniczo zgodę, jakkolwiek zgóry 
wiedziałem, ze oczekuje ich gorzki zawód. Przypom­
niałam sobie o Kilku sprawach, które zapomniałem 
załatwić. Lecz było iuż zapóźno.

Nie miałem czasu na rozmyślania. ZanTcnilem 
ostatni uścisk cłom" z kolegami, ulokowałem sic na 
siedzeniu i prz> pasałem się. Mechanicy, widocznie 
wzruszeni, z wiclkicm przejęciem , jeszcze raz obej­

rzeli motor, zapuścili śn.iglo i trzymając aparat za 
skrzydła, dopomogli mi wyjechać na środek lotriska 
Niezbyt łatwo było W) startować, mając 800 litrów 
benzyny na pokładzie. Ciężko potoczył się samolot 
po mnkrem polu. po chwili pochrósł ogon i c :ężko ode­
rwał sic od zi< ii. Zrobiłem wiraż, by rKmdć ostatnie 
spojrzenie na śpiącą jeszcze Warszawę, przeleciałem 
nad śróumieśeiern, Wisła i Pragą, —  po chwili już 
byłem poza obrębem miasta.

Warszawa pozostała za mną —  prz"dcmną by­
ło —  Tokjo.

i

Wschodu słońca nie widniałem. Jedyn e wzmoc­
nione cokolwiek śwdatło pozwalało domyślać się, że 
nad gruba powłoką chmur jaśn ieć słońce.

Leciaćm  red koleją, prowadzącą do Białego­
stoku. Mieisco*.vości pcdv/arszawskie rozpoczynały 
już budzie się ze snu. Krótkie jaociągi podmiejskie 
zdążały w kierunku Warszawy, Od czasu do czasu 
ukazywał sie dłuż.szv szary robak— pociąg towarowy.

W  okolicy stacji Łapy* porzuciłem kolej, by spro­
stować sobie cokolwiek ctrogfc. Białystok pozostał ja­
kieś dwadzieścia kilometrów wlewo. W;dz:ałem mia­
sto jedynie w postaci szarej, zlokka zadymionej ma­
sy. Okolice, jakśemi przelatywałam, dobrze są c iyba 
wszystkim znane, me będę wiec dłużej zatrzyunywał 
de na ich op:sie.

Lecąc ciągle pod chmurami, na wysokości oko’o 
300 metrów, nic interesowałem się zbyte’p tern co 
się dzieje na dole. Przecież tyle razy latałem tern 
szlakiem...

Przed Baranowicz < m" rozpocząłem uważnie roz­
glądać się po zamglonym wńdnckręgu, —  czy nie uka­
żą sic gdzieś clerr.nc kropki, is cledzv z eskadry mieli 
przy/lecieć tutaj, by mię odprowadzić do *ranicy.

Naoróżno! W  L:dz:e He nrz/nnsz~zano, żebym 
w taką pogodę rozpoczął cbJeką podróż.

fC. d, o '
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Z gospodarki sowieckiej

& n&  c ii
Trzeba z niej zrobić wzorową fermę sowiecką
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SreUntoafetzne rzęsy
Dyktator Persji, jak widać, 

należy do najokrutniejszych 
dyktatorów świata doby obec­
nej.

Szczególnie okropne rzeczy 
działy się w mieście Isfahanśe.

Skazano tam na śmierć 
przeszło 200 Persów, 

którzy natychmiast po ogłosze­
niu „decyzji administracyjnej" 
zostali

wbici na pal.
Każń ta odbyła się na głów­

nym rynku w Isfahane. Nic- 
szczęś iwi skazańcy męczyli się 
po 8 — 10 godzin,

MÓJ EKRAN
JAJKO KOLUMBA

Urocza amerykanka, miss Ve- 
ra V ernon, zaleca paniom cho­
dzenie po schodach na czwora­
kach celem zdobycia świeżej 
cery i smukłtj figurki, zgodnej 
z nakazami najnowszej mody.

Jak każde genjalne odkryci?. 
pomysł panny Vernon odznacza 
się niezwykłą prostotą. Aż 
dziw, że nikt go dotąd nie opa­
tentował. To samo było ze słyn- 
nem jajkiem Kolumba

—  To nie sztuka! —  zawoła­
li wszyscy —  każdy z nas potra­
fi to samo! Niewątpliwie, każ­
da z pań, bojących się otyłości, 
potrafi codziennie przebiec dwa 
tub trzy pietra na czworakach. 
I niewątpliwie każda uczyniłaby 
to chętnie i gorliwie, gdyby nie 
obawa śmieszności.

Łatwo bowiem wyobrazić so­
bie miny sąsiadów i przygodnych 
gapiów na widok wytwornej da- 
my, gramolącej się na czwora­
kach po schodach kamienicy 
warszawskiej!

Co innego, gdyby ten zabieg 
stosować we własnym domu i 
na własnych schodach.. To też 
podejrzewam mocno nannę Ver- 
non. że rodzice jej posiadają 
własną, okazałą willę, gdzie 
młoda ta osóbka czynie może 
swobodnie swoje ciekawe eks­
perymenty sportowe nawet w 
najlżejszym stroju

A propoo stroju, sadzę że 
najpraktyczniesza byłaby w tym 
wypadku stara sukienka z far­
tuszkiem; rękawy powinny być 
zakasane, na nóżkach trepki, 
zaś w rączkach nadobnych dam 
chętnie widziałbym szczotkę lub 
ściereczkę... Jako doświadczony 
sportsman, wiem dobrze, że same 
ćwiczenie gimnastyczne, me po­
łączone z żadnym celowym wy­
siłkiem, jest nudne i meczące. 
To też radzę aaepikom panny 
Vernon, aby, łącząc przyjemne 
z pożytecznem, czyściły schody 
i okutzały chodniki, a ręczę, że 
po niejakim czasie każda z nil h 
będzie zgrabna, smukła, silna i 
wesoła, jak Jeannette.

Jeanriette służyła w pensjo­
nacie, gdzie piszący te słotna 
mieszkał za czasów studenckich 
w dzielnicy łacińskiej Puryża... 
Sama jedna sprzątała ona licz­
ne pokoje pensjonatu, a srebrny 
je j śmiech i dźwięczny głos roz­
legał się od rana do wieczora. 
Była pracowita, skrzętna i za­
wsze w dobrym humorze. Oczy 
miała błyszczące, policzki ,ah 
k,ew  z miekiem, kibić giętką i 
wargi ponsowe, zawsze rozchy­
lone w uśmiechu.

Życzę Wam tedy, nadobne 
czytelniczki, by każda z Was 
była szczęśliwą posiadaczką 
trzypiętrowej willi i żeby co­
dziennie zechciała, na czwora­
kach. szorować schody i fi ofe­
rować posadzki na wszystkich 
piętrach, a ręczę, że będzie pięk­
na, zdrowa, zgre^nn i wesoła, 
jak Jeannette.

Pouczające cyfry z gospodar­
ki rolnej sowmt ,Vw podaje je­
den z ostatnich numerów dzien­
nika urzędowego „Ekonomicze- 
skaja Żyźń“ . Pismo to opowia­
da mianowicie o gospodarce 
rolnej, prowadzonej na kilku­
dziesięciu fermach gub Tul­
skiej, zorganizowanych specjal­
nie po to, by szerzyć nowocze­
sną kulturę rolną wśród rosyj­
skiego chłopstwa. Jak dalece 
życie odpowiedziało tym za­
mierzeniom propagandystycz- 
nym, świadczą cyfry.

Przedewszystkiem więc oka­
zało się po zestawieniu rachun­
ków rocznych, że te wzorowe 
fermy, mające chłopa uczyć 
gospodarki, poniosły' bardzo 
dotkliwe straty w każdym dzki- 
le. A więc dział hodowlany dał 
237 tys. rubli straty, ogrodni­
ctwo —  27 tys. rubli straty, a 
w szeregu ferm nawet pola za­
siane dawały straty, wahające 
się od 122 do 1016 rubli z hek­
tara!

Chcąc ratować finanse i wi­
dząc, na jak duże straly zano­
si się w innych działach kie­
rownicy ferm rzucili sic do 
handlu nabiałem oraz wędlina­
mi; handel ten rozwijał się w 
każdym razie lepiej, niż rolni­
ctwo. ogrodmetwo czy hoJowla 
bydła, bo dał tylko ponad 13 
tys. rubli straty'.

Przyznać trzeba, że tego ro- 
dza:u gospodarka nie należy do 
godnych naśladownictwa, to 
też chłop rosyjski nie mógł się 
na mej wzorować nawet wtedy,

W warunkach powojennych, 
gdy trzeba mieszkać w maK-m 
lokalu po kilka nieraz rodzin, 
tęsknota za własnym, ehooby 
najskromniejszym kącikiem, jest 
większa, niż kiedykolwiek W 
warunkach obecnych mieszka* 
nie, gdzie znaleźć pragniemy 
spokój i odpoczynek po pracy 
zawodowej na łonie rodziny, sta* 
je się nieraz piekłem na ziemi, 
udręką i koszmarem, od którego 
myśl biegnie jaknajdalej. A gdy 
jeszcze los zdarzy, że mieszka* 
jącc. drogą przypadku zebrane 
rodziny, zupełnie sobie nic od> 
powiadają, wtedy dzień jeden 
nawet nic mija bez krwawych 
czasem awantur

Najnowsza statystyka urzędu 
do podatku majątkowego w St. 
Zjednoczonych wykazuje, że o- 
becnie państwo to posiada o- 
krągło jedenaście tysięcy ini- 
ljonerow dolarowych, t zn. lu­
dzi, z których każdy ma conaj- 
mniej milion dolarów.

W szczególności stan Nowe­
go Yorku ma tych mdjenerów 
2.800, dalej idą stany Pensyl- 
wanja i Illinois, Hawajskie w y­
spy mają 30 mi'jonerów, wresz­
cie idą „najbied^-ejsze" stany: 
N, Meksyk, Północna i polud-

gdyby tego najbardziej prag­
nął. Lecz zato przykładni pro­
pagatorzy nowoczesnei kultury 
rolnej nauczyli go, jak należy 
hodować ananasy i brzoskwi­
nie, bo i to było na jodne: z
ferm. Straty iednak, tutaj po­
niesione, były najmniej dotkłi 
we, skoro na założenie anana- 
siarni wydano 2 i pół tys. rubli, 
a za sprzedane owoce otrzy­
mano 234 ruble

Pod jednym wzgledem kiero­
wnicy tych ferm niezaprzecze- 
nie zasłużyli się, jako siewcy 
kultury, bo oswoili chłopstwo

St. Ziednoczone na punkcie 
wielkich domow - dr&paczów 
nieba są nie do pokonania, cze­
go najlepszym dowodem za­
miar niejakiego p. Booka, któ­
ry iest obywatelem Detroit i 
kazał sobie wznieść dom wy­
sokości 85 pięter. Nowy ten 
drapacz nieba będzie się nazy­
wać „wieża Booka,", a tego 
wysokość będzie imponująca 
nawet dla Ameryki, wynosić 
bowiem będzie 256 m

Ale na tym nie kończą się 
„cechy szczególne" nowego 
drapacza, będzie on bowiem 
poza tym posiadał co c, co u- 
czyni ześ znak szczególny De­
troit; oto na jego wieży będzie

Myśl ta i tęsknota za własnem 
domowem ogniskiem w wielu 
krajach ma już widoki urzcczy* 
wistnienia Robotnik angielski
zarabia przeciętnie tyle, że po* 
trafi odkładać co rok odpowie* 
dnia sumę i z czasem przystępu* 
je do budowy własnego domku 
Lecz jeszcze doskonalej i na sze* 
roką skalę myśl ta traktowana 
jest w St Zjednoczonych.

Tam bardzo wielu przeny* 
stowcow, rozumiejących własny 
interes, doszło do przekonania, 
że wtedy tylko liczyć może na 
robotn5ka, na jego wydajnoś-4 i 
swego rodzaju życzliwość dla 
przedsiębiorstwa, gdy z tem 
przedsiębiorstwem zwiąże i za*

niowa Dakata oraz Newada, 
które posiadają po jednym a 
najwyżej dwu miljonerów.

W obec tych danych staty­
stycznych używane w Ameryce 
wyrażenie o „górnych dziesię­
ciu tysiącach", mające obejmo­
wać ludzi w St Zjednoczonych 
wszechwładnych i nadających

miejscowe z samochodami i 
motocyklami Drogi coprawda, 
niebardzo się do takiej komu­
nikacji nadają, bo i konie do­
tąd łamały tu nieraz nogi, ale 
zalo była jeszcze iedna sposob­
ność do pokazania, na czym 
polega racjonalna gospodai ka. 
Bo o ile bilet kolejowy z Tuły 
do Moskwy i z powrotem ko­
sztuje 15 —  20 rubli, ta sama 
droga samochodem wynosi po­
mysłowym fermerom „tylko" 
714 rubli od osoby.

Czy są na świecie lepsze spo­
soby trwonienia grosza?

ulokowana największa w świe­
cie latarnia, której światło bę­
dzie widoczne w promieniu 
120 km. Pod względem urzą­
dzenia, wewnętrznego i wygód 
drapacz ten ma zaćmić wszy­
stko, co dotąd Ameryka po­
siadała.

Dość powiedzieć, że w gara­
żu domu tego bedzie miejsce 
na tysiąc samochodów, a loko­
wanie w nim maszyn ma się 
odbywać z taką swobodą, z ja­
ką np. idący do teatru oddaje 
swój kapelusz i płaszcz w gar­
derobie. Dziwy, dziwy, których 
my u siebie napewno nie doży- 
jemy! Zresztą nie odczuwamy 
nawet ich potrzeoy.

pewni wygodne warunki życia. 
Tam wiedzą dobrze, żc najlep* 
szym robotnikiem jest nie ten, 
którego warunki życia zmuszają 
do ciąnłych wędrówek w poszu* 
kiwaniu lepszego, lecz ten, któ* 
remu fabryka zapewni wszystko, 
na co ja stać.

1 dlatego w wielkich ośrodkach 
przemysłowych St. Zjednoczą* 
nych mamy całe dzielnice robot* 
nicze, złożone z małych domków 
z ogródkami, wygodnie urządzo* 
nych, stanowiących każdy od: 
dzielną całość. Świetna komuni* 
kacja ułatwia dostanie się w 
krótkim czasie do fabryki; wy* 
godne mieszkanie wzbudza w je* 
ąo posiadaczu szlachetniejsze :n* 
stynkty człowieka cywilizowane* 
go, mały ogródek przy domku 
daje rozrywkę i wypoczynek po 
pracy w fabryce.

Takie domki fabryki wznoszą 
na wypłaty i po latach kilku czy 
kilkunastu robotnik bez zachodu 
staje się właścicielem. A  najwię* 
cei wznosi ich stale wielk, fa* 
brykant samochodów Ford któ 
ry w Detroit stworze 1 całe wiol* 
kie miasto robotnicze imponują* i 
ce wdziękiem i czystością.

Kiedy też prąd ten przyjdzie 
do Pol iki?

kiedy to nasz robotnik miesz*
/  cala rodzi* 
będzie 
wygoJnej 

czyściutkiej p a rop o ! ojowej sic* 
dzibic przy której dzieci jego 
miałyby ogródek?
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Dziwne przygody tere bk 
tSams lej

W  końcu ubiegłego miesiąca z portu 
niemieckiego Bremerhaven wyruszał 
do Ameryki wielki statek oceaniczny 
„Brem en1. Już wyszedł on z portu, 
gdy jedna z pasażerek, żegnając się z 
ukochanym, raz jeszcze wychyliła się 
poza poręcz i postała ma ostatnie ski­
nienie ręki. Nie byia dość ostrożna i w 
przechyleniu tym upuściła trzvm»ną 
w ręce torebkę, w której byłv wszyst­
kie jej pieniądze, dowody osobiste i bi­
let okrętowy.

Łatwo sobie wystawić| przerażenie i 
zmartwienie biednej panny, która ani 
przez chwilę nawet nie mogia przypu­
szczać, że torebka może się jeszcze 
znaleźć Ale cuda dzieją się nawet na 
morzu i nawet z torebkami o bardzo 
cennej zawartości.

Torebkę tę fale odrzuciły do brzegu, 
a tam znalazły ją dzieci jakiegoś ry­
baka, a że były uczciwe —  zdarzaj* 
się i u rybaków dzieci uczciwe —  więe 
wręczyły torebkę najbliższemu poste­
runkowi policyjnemu. Ten dał znać do 
zarządu portu w Bremerhaven, gdzie 
namyślano się nad tym jedynie w |cki 
sposób jaknajszybciej doręczyć toreb­
kę właścicielce.

Sposób sie znalazł choć Bremen' 
już był na oceanie: torebkę wręczono
kapitanowi innego statku, który właś­
nie wyruszał do N. Yorku, a że płynie 
on szybciej więc nietylko dogoni „Bre­
men", lecz będzie w Ameryce wcześ­
niej od niego A  stroskaną właściciel­
kę zawiadomiono przez radio, że to­
rebka się znalazła i podano na jakim 
okręcie ma jej szukać.

Szybkość 
gofsztromu rośnie

Spostrzeżenia wielu kapitanów okrę­
tów, które w podróżach miedzy Euro­
pa a Ameryką przepływać muszą 
przez Golfsztrom, zgodnie podkreślają, 
ie  szybkość tego gorącego prądu ocea­
nicznego stale wzrasta i to bardzo zna­
cznie. Doszło już obecnie do tego, ie  
wskutek silnego prądu okręty edynie 
z wielką trudnością mogą płynąć do 
miejsca przcznaczcnii

Uczeni wyrazili przypuszczenie, że 
przyczyną tego wzrostu szybkości, 
wynoszące j  dziś z górą 6 węzłów na 
godzinę, są jakiea większe przeobraże­
nia we wnętrzu ziumi, a może nawet 
zdawna zauważona działalność oHm  
na słońcu

Poszukiwanie skarbćw
Rząd włoski przystąpi’ ostatnio a 

wielkiemi staraniami do poszukiwań 
na wyspie Capri. Celem tych poszuki­
wań ma być odkrycie skarbów cesa­
rza rzymskiego, Tyberjusza; mają się d- 
ne znajdować w tym samym miejscu, 
gdzie stal swego czasu pałac tegc ce­

sarza.
Tyberjusz wstawił się przedewszyst­

kiem niewiarygodnym skąpstwem, sta­
ło się ono wprost przysłowiowe, bo jak 
sroka zbierał chciwie złote monety na- 
gromaJziwszy w ter sposób prawdzi­
wy skarb, który uczeni obliczają dziś 
na miljardy.

Czy poszu! iwania te będą uwieńczo­
ne spodziewanym skutkiem i czy przy­
najmniej koszty wielkiej tej wyprawy 
rządowi włoskiemu się wrócą, — po­
każe odległa może przyszłość W yni­
ki dotychczasowe nie zdają się tego 
zapowiadać, gdyż dotąd udało się od­
kopać jedynie szereg przedmiotów, ma­
jących wprawdzie sporą wartość mu- 
zealną, lecz nic dających się wcale 
pieriężyć.

Poszukiwacze skarbćw cesarza T y-

^ mm— ^ a — wmm— a c w ■ m »

0 (Almira kot i dotli nod iło m
Każtiy go pragnie lecz nie wielu zdobywa

Pobity świeżo w Detroit —  85 pięter

ton. będzie musiało ulec szybko j kujący przeważnie 
zmianie Pewnie powstanie no- ną w jednej izbie, 
we, „na wyrost , o „górny 1 marzyć o własnej 
piętnastu tysiącach".

mógł
berjusza muszą tedy uz* "  c’e w 
wieiUą cierpliwość.
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Wołają uczestnicy walK o niepodległość PolsK- i zwracają 
się do władz wojsKowych o pomoc

R o z p a c z l iw a  i p e łn e  ż a iu  lis ty

Ministerstwo Spraw W ojsko­
wych —  jak się dowiadu|e 
„A B C  —  ostatntemi czasy jest 
wręcz zasyoywane prośbami i 
zażaleniami b. żołnierzy, u- 
czestników w walkach o nie­
podległość Polski.

Zazwyczaj obrazują om swe 
zasługi żołnierskie i wyrazaią 
Żal do społeczeństwa i pań­
stwa, które —  zdaniem ich —  
zepchnęły całe zastępy obron- 

cow  ojczyzny na dno nędzy, 
bo zgoła nic nie uczyniły, aby 
zapewnić .m pracę

RZUCENI NA ŻER 
W YW ROTOW EJ AGITACJI

Falanga bezrobotnych, rek- 
rutuiąca się w lwiej mierze z 
b. żołnierzy,

należycie zaprawionych 
w ogniu —

zostawiona obecnie samei sobm 
bez żadnej skutecznej opieki 
ze strony państwa, stanowi 
znakomity żer dla wewnętrz­
nych i zewnętrznych wrogo w, 
zmierzających do ostatecznego 
poderwania autorytetu i zau­
fania

do własnej państwowości
wśród mas

ZAMIERZENIA W ŁADZ 
W OJSKOW YCH.

Sprawiedliwość każe wy­
znać, że centralne władze woj­
skowe, wedle sił i środkow, 
starają się w miarę możności 
przyjść z pomocą b. żołnie­
rzom

W  tym celu —jak nas poinfor­
mowano —  kieiownikom za­
kładów i wytworni wcisko­
wych polecono przyjmować po­
za inwalidami,
w pierwszej linji b. żołnierzy.

Dalej przystąpiono do zorga­
nizowania pośrednictwa pracy 
w ten sposób, że kierownicy 
zakładów w nni każdorazowo 
skierowywać swe zapotrzebo­
wania do organizacji b. ochot- 
nikow i uczestników walk o 
niepodległość, względnie do P 
U. -A P z wyraznem żądaniem 
przysłania b. żołnierzy.

Osiemnasty wieli panuje 
jeszcze w Mokotowie
Gdy n ie by ło  kan a liza c ji 

I p a liły  s ią  lam py  naftow e
Zapewne nie wszyscy czytel­

nicy „A  B C" wiedzą o tem, że 
w jednej z dzielnic Warszawy 
panuje jeszcze „wiek ba-dzo sta­
ry ", gdy' ludzie nie mieli pojęcia 
o ubikacjach, elektryczności i
t. d

Taką dzielnicą dotychczas icst 
Mokotów który w 40 proc do­
mów nie posiada kanalizacji, a 
w niektórych mi :szkaniach palą 
się jeszcze zwykłe naftowe lam- 
PV-

O ile się nie mylimy, władze 
mieiskie mają prawo przymuso­
wo wprowadzić kanalizację w 
domach 'eszcze nie skanalizowa­
nych ponieważ wpłynie to do­
datnio na hygjenę tej brudnej 
dzielnicy.

Wszak Mokotów jest już czę­
ścią wielkiej Warszawy i nie na­
zywa się tak 'ak 12 lal le! .u:

—  Sielo Mokotow

W -eszcie kierownicy zakła­
dów mają zalecone, 
by unikali zbędnej formalistyki 
i dołożyli wszelkich starań, aby 
zamierzenia centralnych władz 
wojskowych oaniosły pożądany 
rezultat

Są to jednak zaledwie pół­
środki

ANI JEDEN BYŁY 
ŻOŁNIERZ BEZ PRACY.

O należytem zaopiekowaniu 
sie bezrobotnymi b. żołnierza­
mi ma zadecydować powołana 
już

orobna komisja,

która obecnie przystąpiła do o- 
pracowania ogólnego projektu 
rozporządzenia Rady Minist­
rów

Projekt ten —  ;ak się dowia­
duje ,,ABC“ —  obe,.nuie

wszystkie władze i urzędy za­
równo państwowe jak i komu­

nalne.

Masowa 
fabrykacja szoferćw

9 000 praw Jazdy na 2.000 taksówek —  Miejsca 
postoju ,—  Rozmowa z p. Jankowskim, prezesem 

związku szoferów warszawskich

ożywiające konai- 
strescić w |ednem

T endencie 
sje, dają *ie 
zdanii’

—  Ani jednego b. uczestnika 
walk o mcpodległosć nie nale­
ży zostawiać bez pracy.

Od czasu „automohiliznwa- 
nia“ Warszawy stolica posiadła 
w zwartej i licznej masie nowy 
typ, niespotykany dotychczas 
na gruncie warszawskim: typ
szofera warszawskiego.

—  Jest już nas— mówi przed­
stawicielowi „ABC ", prezes 
związku szoferów warszawskich 
p. Janowski —  około

2.000,

z których organizacja nasza li­
czy do 1.500. Bezroboc e gnębi 
nas, jak i inne zawody. Potęgu­
je go masowa fabrykacja szo­
ferów przez szkoły warszaw­
skie Niech miarą tej fabryka-

@ powoiz! [fiłszweh Mnoltiu
70.000 fałszywych 5-złotówfck

złe wykonanie linji,Potworna cyfra, jaką poda­
jemy w tytule nie jest, nieste­
ty r przesadzona. Tandetne w y­
konanie pieniędzy sprawiło to, 
że rynek pieniężny.

jest zalany fałszywymi
notami

bank-

5-złotowej wartości Według 
oficjalnych danych Banku Pol­

skiego, w przeciągu roku 1925 
zostało wykrytvch

20.185 fal- yfńcalo w,

W  roku bieżącymi fabrykacja 
fałszyw ych pfęc ozłotów ek  sil­
nie wzm ogła się i przekroczy 
praw dopodobnie

50.000 sztuk,

czyli, że łączna ilość w ykry­

tych banknotów przekroczy ró­
wnowartość J50.000 złotych. 
Kwota ta obciąża kieszeń tych 
osób, które nie umiejąc odróżnić 
banknotu fałszywego od praw­
dziwego padają ofiarami oszu­
stów. Podajemy więc charak­
terystyczne szczegóły tych 
banknotów

BanKnoty pięciozłotowe są 
fałszowane

w siecimiu odmianach,

mv ic dnak poprzestaniemy na 
podaniu cech tylko dwuch ty­
pów, najlepiej sfałszowanych i 
naibardziej rozpowszechnionych 

Z tei liczbyr trzy typy' są wi­
docznie fabrykowane w tym 
samym warsztacie i na tej sa­
mej kliszy, albowiem poza in­
nymi szczegółami m na iedną 
bardzo wyraźną cechę wspól­
ną. Jest to łatwo dostrzegalne

załamanie zwoju

na jednym z listków, na ry­
sunku strzałka oznaczone.

Dla osody  niefachowej jest 
to jedyny sposób odróżnienia 
tego typu falsyfikatu, albo­
wiem część tej serji jest dru­
kowana

na papierze prawdziwych 
banknotów.

Papier ten został ski adziony 
w roku ubiegłym z Państwo­
wych zakładów graficznych i 
został widocatie nabyty przez 
fałszerzy

Drugą grupę falsyfikatów 
charakteryzuje, jak to widać z 
załączonego rysunku

stanowiących winietę narożni­
ka, Linje te, robione widocznie 
w pospiechu, zrobione są tak 
nieudolnie, że miejscami zle­
wają się, stanowiąc

zgrubienie tych linji.

Ten tvp barkrotu o tvle ’est

B anknot praw d riw y.

Banknot prawdziwy.

mnie szkodliwy ( że jest wyko­
nany na papieize zwykłym

pozbawionym znaków 
wodnych.

Najtrudniejszą częścią kliszy 
jest niewątpliwie medaljon i w 
każdym falsyfikacie są mniej­
sze lub większe uchybienia, 
trudno jednak te rzeczy syste­
matyzować i dać nieomylne w 
tej sprawie informacje.

cji będzie fakt, że Komisarjał 
Rządu wydał dotychczas około

9.000,

praw jazdy gdv tymczasem 
ilość taksówek, będących w ru­
chu, nie przekracza nawet po­
łowy tej liczby, a szoferów pra­
cujących jest, jak wspomniałem 
do 2.000...

—  jak  dalece ostatnie rozpo­
rządzenia. regulc ące ruch ko­
łowy w Warszawie, ułatwiają 
panom pracę?

—  Oczywiście wprowadziły 
one znaczną poprawę w dzie­
dzinę ruchu kołowego i muszę w 
tem miejscu pochwalić się, że 
gros t>'ch rozporządzeń weszło 
w życie dzięki stałemu nalega­
niu przez nas

—  A  grzywny —  wtrącamy 
bedajaco.

— Mają one swą złą stronę. 
Większość szoferów karana Jest 
za nadmi :rnle szybką j azdę i 
postój w niewłaściwem mie«- 
scu.

Otoż co do szybkioj jazdy, bo 
policjanci często te rzeczy re- 
guluią „na oko" i na tej podsta­
wie wydają doraźne mandaty 
karne. Takie załatwianie rze­
czy często nas krzywdzi.

A wprost niezi ozumiałem sta­
je się dla nas karanie za postoi 
w niewtasciwem miejscu.

Otóż, proszę sobie wyobrazić, 
miejsc postojowych dot>chczas 
w zupełności irie ustalono, nie 
opublikowano — z wielką szko­
dą zarówno dla nas, jak i Jła 
publiczności, która często godzi­
nami bezskutecznie wyszukuje 
auto...

I w takun stanie rzeczy na­
kłada się na szoferów grzywny!

Nie mogąc zniesc dłużej takie­
go stanu, opracowaliśmy p !an 
sieci miejsc postoi owych w W ar­
szawie. który przew idu j 

> 141 postojów w różnych punk­

tach mi ast* ..

Wtedy trudno nam się będzie 
usprawiedliwiać za ukaranie -  
a publiczność łatwie, będzie 
mogła znaleźć auto dla swej po­
trzeby.

cik budować nie można
Słusznie narzekają robotnicy

Nieraz dochodziły nas wieści, 
że różne „społk . budowlani ‘ , 
które wykonują rnboty rzą­
dowe na Kresach, >ak naprzy- 
kład, budowę strażnic, pomie­
szczeń dla polir ji i t d., niemal 
stale kończą w ten sposób, że 
nie wypłacają robotnikom co 
najmniej połowę zarobionej su­
my. Czasem te „spółki" ulatnia­
ła się w kierunku Warszawy,

czasem wędrują gdzieindziej, 
pozostawiając na miejscu, za­
miast zapłaty, pokwitowania, 
wydane przez swych „mecha­
ników* lub inżvnieiów.

Jedna z podobnych spółek 
niejakiego p. S. R., obecnie za­
mieszkałego w Warszawie we 
własnym domu przez pewien 
czas pracowała w Nieświeżu ', 
likwiduiąc intei es, wydała ro-

botmkom - nędzarzom , zamiast 
reszty należnych sum — kw i­
ty. Robotnicy oczywiście :>ie 
mogą procesować sie i narze­
kają na w ładzę polską, która  
nie Dotrafiła zabezoieczyć za­
robki robotnicze przez ządam e  
złozeria kaucii od pp. przed­
siębiorców budowlanych

Kiedy podoficer 
meże się ożenić

Ku przestrodze pannom

Podoficerowie nasi —  jak 
twierdzą wtajemniczeni — że­
nią się naogól dobrze meza- 
ljanse w ich środowisku są nie­
liczne.

7mysł praktyczny, poczucie 
rzeczywistości i względy rnate- 
rjalne, jakie cechują podofice­
rów. zawierających związki 
małżeńskie, składają się w re­
zultacie na stadło najczęściej 
zamożne i dobrze zmontowane.

Właśnie św;eżo —  jak się do­
wiaduje „ABC —  do ustawy o 
podstawowych obowiązkach i 
prawach podoficerów —  wpro­
wadzono uzupełnienia, dotyczą­
ce zawierania małżeństw przez 
podoficerów.

W  myśl tego uzupełnienia, 
zewolenie na zawarcie związku 
małżeńskiego otrzymać mogą 
tylko podoficerowie zawodowi, 
którzy ukończyli 24 lat życia, 
posiadają conajmriej stopień 
rzeczywistego plutonowego i od­
byli pierwsze pełne trzech łecie 
słrżW  zewodowej.
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PROGRAM KiN
va piątek, dn- 1 b, ni-

ŚRÓ.DMIEŚCIE.
APO LLO (Marszałkowska 106, tel 

18-72:
„L ek k om yśln a  m atka". W  roli głów­

nej Gloria Swanson Film dobry.

COLOSSEUM  (Nowy Sniat 19 tel. 
206 561: „ r  żar s er c " . Jeden z. naj 
lepszych filmów prudukcj Kancu- 
skiei. Akcja toczy się w Rosji podczas 
rewolucji, oraz na Rivierze. W  rob 
głównej Jacąues Catelain.

CORSO (Wierzbowa 7, tel 238-32]
,JPałac r o z k o s z y " ,  film Fox’a z u- 

dzrałem Betty Compson, oraz „W  w a l­
c e  z p rzem ytn ik am i", awanturniczy 
film z udziaiem słynnego psa „Rin- 
tin-tin".

FILH AR M O N JA Jasna nr. 5,
Dziś kino nieczynne.
MOZA. Oni otowska 73 tel 66-2s| 

„S and ra", cu..,aat w 8 aktach, w głów­
nej roli Barbai- la Marr. Naa program 
występy estradowe

PAŁACE (Chmielna 9, tel 51-14):
„C a tu j m ni- je s z c z e " ,  film na tle 

manji rozwodów Grają Mary Prevost 
i Monte Blue.

PAN (Nowy Świat 40 tel 237-40)
Program ten sam, co w kinie „Cor-

SPLENPID (Galerja Luksembur­
ga u! Senatorska, tel. 203-34)- ,W e  
so la  w d ów k a "  według popularnej o- 
peretki Lehara, W  roli tytułowej Mae 
Murray, w roli księcia Daniły John 
GjUbert. Wytwórnia M elro-Goldwyn, 
realizator Erick Stroheira, film zrobio­
ny bardzo dobrze, ilustrowany muzyką 
operetki. Film wart zobaczenia.

ST Y L O W Y  (Marszałkowska 112, 
te1 260-72): „C za rn y  o r z e ł" ,  prze­
róbka powieści „Dukrowskij" Puszki­
na, jeden z ostatnich filmów Rudolfa 
Valrntin<: Partnerką jego jest Vilma 
Banky. Film zrobiony o irdzo efektow­
nie, sprawia wrażenie wysoce dodat­
nie.

Ś W IA T O W ID  (Marszałkowska 111, 
teł. 238-96). „Mr esoła  w d ów k a ", film 
ten sam, co w kinie „Splendid”.

W O D E W IL  (Nowy Świat 43, tel. 
301-90):

„C zerw on a  m yszk a "  W  rolach głów­
nych Aud Egede Nissen, oraz Paweł 
Rychter

M O K O T Ó W — PLAC ZB Aa 
WTCTĘr.Ą.

SOKÓŁ (Marszałkowska nr. 69 tel. 
154-05)

„L is ty , k tóre  go n i-  d o s z ły " , 8-akto- 
Wa tragedia z Bernardem Goetzke w rc- 
K głównej. Film denerwujący.

TR A  (W olska 3, teł. 135-04'. „Śm ier­
telna  dod róż  awanturniczy lilm wy 
twórr- Foxa Obraz interesujący

C U Ł O P y  a — ŻELAZ N Ą  I
B A J K A  (Żelazna 61 te l 298-76): 

„C z er w o n e  s e r ce " ,  ciekawy iilm, ilu­
strujący tragiczne dneje wymiera­
jącej rasy czerwonej W  roli głównej 
Clara Bow.

P R A G A .
ERA (Inżynierska 4, iei 116-85): 

„K o b ietu  w am pir". W roli głów­
nej Estelła Taylor, żona słynnego bok­
sera 1 >empsey‘a. Film. w śródmieście 
cieszył się wiełkiem powodzeniom

PLAC KR A  ST\TSXICF.
FORUM  (Nowinarska l-l 
,,U j. te kob ietk i' farsa z Kar .1 

LI >y‘dem. oraz D żok ic , śm ierci"  z 
Ridolinim, komikiem włoskim

D O K Ą D  IŚĆ ? CO Z O B A C Z Y Ć ?  
CO USŁYSZEĆ?

R A D J O
PRPGRAM  

R \ D J p i F G H l £ E N Y  

na piątek, dn. 1 b. ni.
\\ ar&zawa (długość fali 480 metrów)

C o d z  75 —  Komunikat gospodar­
czy; god z. n  —  Komunikat harcer 
stwa polskiećo. god z, I 7.30 —  Od- 
izyt p. t. „His.orja Czechosłowacji'' 

yglosi p. S. Tomczak, gućrz, 1S —  
Odczyt j . t. „Zalety i wady charak­
teru oolsk'ego" vyglosi p. inż. E. Po- 
lęhski; god z  (8.30 ■ -  Udezyl p. t. 
„Konkurs ria plac S; ski wygłosi p. 
J Sosnkowski; god z. 17 —  Poga­
wędka p, t. Dzisiejsze błędy " ska­
zy językowe" wygłosi prni Ad: u 
Kryński (z działu „Mowa ojczysta"). 
god z. 19.25 —  Komunikat rolniczy; 
godz. W .M  —  Nad progran „Roz­
maitości"; god. 20.30 - Koncert 
wieczorny. W icc-ór sonat W yk o­
nawcy. J. Ozimiński (skrzypce) i 
prol. M Dąbrowski (fortepian) Stc- 
lowski: Sonala G du- op. 13. l)  A l­
legro non rioppo 2) Allegretto ca- 
pricioso, 3) Temat z warjacjami. Ec- 
ethoyen: Sonata A -dur op. 47
iKreutzerowska). 1) Adagio so: te- 
nuto, Presto. 2) Andante eon varia- 
zioni 3) Finale (Tresto).

W IA 0 0 M Q Ś q  RAD IDYi/E
RADJO W  1NDJACH

Ilość słacyj radjowvch nadawczych 
mnoży się z dnia na dzień na całym  
swiecie. Ostatnio prywatne towafzy- 
stwa indyjskie otworzyły w Kalku 
cie i Bombaju dwie olbr Eylńie, nowo­
czesne stacje nadawc-a. Z dobra- 
dziejstw tych stacyj będzie mogło ko­
rzystać 300 milionów mieszkańców 
Indji, Ponieważ wszystko, co jest oto­
czone tajemniczością ma duże powo­
dzenie na wschodzie, więc też i radjo, 
które początkowo będzie zapewne u- 
ważane za pewnego rodzaju cud przez 
tubylców, zostało przvicte z ogrom­
nym zadowoleniem i entuzjazmem. 
Nadawcza stacja radjowa w Kalkucie 
daje codziennie podwojny program, 
na który składają się popisy muzycz­
ne odczyty, aktualne wiadomości i t.p.

W  pierwszym rzędzie zaprowadzenie 
radja w Indjach sprawiło dużą ra­
dość licznym kolonjom europejczy­
ków, którzy przy pomocy aparatów 
odbiorczych odpowiedniej siiy będą 
mogli słuchać audycji radiowych sta­
cji r-dawczych w swoich ojczyznach, 
oddalonych o dziesią'k' tysięcy kilo­
metrów od kraju ,wi< cznych tajem­
nic", /

J k — ________ ■ & 5KS

W IADOMOŚCI FILC O W E
„P A Ł A C  R O Z K O S Z Y "

Kino „Pan" równolegle z kinem 
„Corso" wyświetla podwójny program. 
Przedew: ystkiern bajec; ny pies, ulu­
bieniec obu półkuli —  Pin-tin-tin w 
swojej nowej kreacji, która właściwie 
powinna się nazywać „Latarnia i or­
ska”. Ciekawa fabuła dobra gra akto­
rów z Rin-tin-tinem na czele, —  
wszystko to składa się na film niezbyt 
głęboki, lecz ciekawy.

Drug: film— io Pałac rozkoszy" wy­
twórni Fox'a. Film .en wart jest ca­
łego programu Bardzo zajmująca fa­
buła, wielkie napięcie dramatyczne i 
bardzo dobre wykonanie techniczne ce­
chują ten film.

Edmund Lowe gra role bandyty gen­
tlemana znakomicie, rozlenia plakaty 
o nagrodzie za własną giowę, dopoma­
ga gdzie może biednym i zaleca się do 
primadonny operowej Betty Compson 
w roli tej primadonny jest zupełnie 
'obra i doskonale amie mimikę zastę­

pować grą oczu.
I  Świat'o w filmie bardzo dobre reży- 

crja staranna.

W  Warszawie ma się uważać nieba ■ 
, wara jeden z największych filmów sa- 
j lonowycł Fox'a p. t. „S a n d v  Film 

n usiłuje rozwiązać niesłychanie za­
wiły proh). m psychologiczny —  pro 
blern miłości i małżeństwa.

Niebawem Miltona oiilsa ujrzymy w 
w elkim filmie p. t. Serca zc siali". 
Będzie to ostatn-a okazja do ogląda­
nia tegc artysty jeszcze w stanie ka­
walerskim.

Pola Negri po ukończeniu Limu „H o­
tel Imperial" przystąpiła do opraco­
wania roli „Damy K aneljow ej” po- : 
dług dramatu Dumasa. Kiedy dotrze i 
ten film do Warszawy —  niewiadomo. 1

S P  O R T
FILKA NOŻNA

W A R S Z A W I A N K A  —  M A I.K A M
W sobotę, o godz. 1 jiopoludniu. 

rozegrane zostatńe spoi kanie pumię- 
dzy Warszawianką a Ma.ikabJ. G ia  
odbędzie się na boisku SI rv.

KOLARSTW O.
BIEG NA PRZEŁAJ.

Kolarskie biegi na przełaj, tak roz­
powszechnione zagranicą, a szczegól­
niej we Francji, gdzie rokrocznie roz­
grywane jest mistrzm two w t’ ni bie- 
gu, zaczynają wchodzić i o nas w sta- 
*y program sezonu.

Inicjatywę dało pó tomu wydaw- 
nielwo „Rzeczpospolita' , organizując 
hieg powyższy po raz pierwszy w 
W arszawie jesicnią roku ubiegłego, a 
wślad za nim i»r>szedl szereg organi- 
zaeyj prowincjonalnych

Tegoroczny bieg na przełaj („cyclo 
►ćdestre") rozgryseany i dystansie 

35 kilometrów, odbędzie się w niedzie­
lę. Udział w biegu brać mogą wszy­
scy kolarze, obywatele polscy.

2,głoszenia kierować nalc/y do Ko­
misji Wyścigowej, Dynasy.

WI( sśL.ARSTWO.
SFZON ZIM O W Y  W  W  AR S Z. TO W .

w i o ś l a r s k i  e m .
Jak i w lalach ubiegłych K"0to Gim­

nastyczne W arsz. Tow. W io ś l  organi­
zuje w sezonie zimowym lekcje gim­
nastyki i szermierki.

Gimnastwka odbywać sie będzie w 
poniedziałki i czwartki w dwuch gru­
pach (od godz. 7— 8 i 8— 9) szermier­
ka zaś we wtorki i piątki od godziny 
8 -  9 wiecz.

Zapisy jirzyimnje Kancelarja W . 
T. w . Początek lekcji', gimnastyki w 
dniu U października, szermierki —  
12 październik.-.

Rozdział szafek odh. cizie się dn 7 
października o 7 wi^cz

TENNIS.
TURNIEJ W E W N F J R 7 N Y  W A R S Z  

L A W N -T F N N IS  KLUBU.
Spotkania półfinałowe pomiędzy 

Marszewskim a Czetwertynsl im : Lot- 
hem a Emchowiczem nie zostały wczo­
raj rozegrane ze względu na niepogo­
dę Odbędą się one dopiero w pon e- 
dz.atek, gdyż Czetwertyriski wyjechał 
na turniej do Katowic,

IIOKEY ZIEMNY
W A R S Z A W A  —  POZNAŃ.

W  dniach 2 i 3 października odbędą 
się na boisku w Parku Sobieskiego 
dwa spotkania bokey'owe pomiędzy 
dru/vnami Poznania i Warszawy. Bę­
dzie to pierwsza, zakrojona na szerszą 
skalę, impreza lej galezi sportu. Szcze­
góły podamy jutro,

 -

W IADOMOŚCI LOTNICZE

Czeskie ministerstwo robot publicz­
nych wyznaczyło trzy stypendja na 
studja lotnicze wc ^rancji. Warunki 
otrzymania stypendjów przewidują 
złożenie specjalnych egzaminów, przed­
stawienie świadectwa lekarskiego, 
stwierdzającego zdrowoinosć pe1entn. a 
wreszcie zabow iązanie do pięcioletniej 
pracy w lotnmiwie pańslwowem. W y ­
sokość stypendjów wynosi 1209 fr. mie­
sięcznie oraz 100 (rs. na koszta podró­
ży Czas sludjów lotniczych oblicza­
ny jest na 2 lata.

PR0 C-RAM TEATRÓW W A R SZA W SfciO l
na piąlck, dn, 1 b, m.

V( miesiącu sieroniu .samoloty pasa­
żerskie, kursu: ące z Tuluzy lub Mar- 
sylji do Casablance i Dabaru przewio­
zły 770 pasażerów. Podróż powietrzna 
na tej linji trwa 56 godzin, wówczas 
gdy droga morska wymaga 8— 10 dni, 
W m. wrześniu samoloty, kursujące na 
hn i Paryż —  Bruksela, Amsterdam —  
Kopenhaga i Paryż —  Kolon ja —  Ber­
lin przewiozły 720 pasażerów i 13 ton 
towaru.

Pasażerowie samolotu angielskiej li- 
nji lotniczej, odbvwający podróż z 
Londynu do Paryża byli świadkami 

iehawegc eksperymentu. Na wysoko­
ści 10CNJ stóp nad kanatem La Manche 
zauważono z ‘ amolotu (arczę słonecz­
ną, która skryba się na zachodnim ho­
ryzoncie. Na prośbę pasażerów pilot 
wzbił się na wysokość siedmiu tysię­
cy stóp i pasażerowie zdołali tego sa­
mego wieczoru po raz drugi zauważyć 
jeszcze promienie zachodzącego słoń­
ca, które oświetliły samolot.

7. dni»— '5  października r. n. zostn- 
' "  " ona na lin ji Berlin —

Królewiec nocna komun: 
kac.ja pewiclzzna.

WIELKI (.Plac Teatralny).
Dziś- ciesząca się zawsze wybilnem 

powodzeniem „C crm eti , Piękny utwór 
Bizctowski ukaże się w wyjątkowo 
świetnej obsadzie Udział biorą w par- 
łjach naczelnych pp. Wcrmińska (ro­
la tytułowa), Lipowska, Gruszczyński 
t Mossakowski, w pozostałych rolach • 
pp. Jaroszówna, Karv'owska, Janowski, 
lvo, Wiśniewski i Tokarski. Przy pul­
picie dyr. E. Młynarski.

Jutro wznowienie od długich łat nie- 
itrancj jednej z najpopularniejszych i , 
najmełodyjnicjszych oper Wagnera j
..H olandor T u łacz”  z udziałem pp. Po- 
1 i ńskiej-Lewickiej, Jaroszówny oraz 
pp. Freszła (rota tytułowa). Micha­
łowskiego, Oobosza i Janowskiego. 
Kierowniclw'o muzyczne p, A . Dołżyc- 
kic^o.

W  niedzielę ..T osco ”  i „D ivcrtissc -  
m enf zeg a row e” *

NARODOW Y (Plac Teatralny).
Dziś „romans dramatyczny" J. Sło­

wackiego „S en  srebrn y  S alom ei"  w' ob­
sadzi- najleoszych sił t. Narodowego.

Pcłne próby odbywają się codzien­
nie z przemiłej komedji Mussela 
„ Ś w e r z m k a " ,  k lo -y w mistrzowskim 
przekładzie Boya wejdzi : na repertuar 
w przyszłym tygodniu. Obsadę stano­
wią pp. Pancewmzowa, Olska, Lesz­
czyński, Orwid, Żabczyński, Solarski. 

Początek o godz 8-ej wiccz.

LETNI (w ©-gfocfae Saskim).
„Liść figcitry" kon'cdja w trzech, nk - 

lach Arnolda Fracźęaro!.

L ucyna  —  Rrydzińska. A ugustyna  
—Łaska, pani F p re iti  —  Roler-Jcr- 
mińska, A id a  S anfelji — I arys Pa- 
wińska, M im i G flw rfli —  Jaroszew­
ska, Erm inja Farlanda  —  Owczar­
ska, Emm a  — Kopycińska. Janina  -  
Lenerówna, F loralta  —  Zawadzka. 
'■'irandolina —  Nosnż.ewska. R obert 
D oriana  — 1'ćżyck*, Jan F aw et 
plandi —  blnydziński. G ustaw  -—  
Lenczewski,, S a n tilh  —  Norski, F ar­
landa  —  Ranacki. M arciu  —  Cie! 
niewski, F ry d ery k  G alardi —  Jar- 
szeriski, T udwtś F u rn ck ow icz  —  
gen. P dyszkicw icz  —  Jan Tomasik. 
Pełen humoru i oowcipu ..Liść fig o -  

r>y“ jest gorąco oklasl iwar.v przez pu- 
blicz-ość. Bryd.zmska i R >ż.ycka na 
czcie świclncgo zespoiu zbierają okla­
sk: za piękną grę.

Reżyser dyr. E, Chaberski. Pocz. 
o godz. 8 wiecz

POLSKI (ulica Oboźna).
..D zień b ez  hlam stw a" knmedja w 

trzech aktach G Montgomery‘ego.
Wieczorem dziś i do końca ty (odnia 

kanitalna, pełna niezrównanego hu­
moru komedja amerykańska „D zień  
bez kłam stw a"  Od pierwszej do os*at 
mej sceny sztuka wywołuje na widow­
ni hnmeryczny śmiech i entuzjastycz­
ne oklaski pod adresem świetnych ar­
tystów

B ob B en n et  —  Maszyński, J. M. 
R alston  — Samborski, K !a rtn s  Van  
D usen  —  Bogusiński. D ick  D mr clly  
— Daczyriski, pastor  D ora n -F ritsrke . 
O w en  —- M az-rckówna, palii R a l­
ston  — Stubicku, F.thcl — Życzkow- 
ska, M ab cl —  Modrzewska, S abel—  
Skibińska Reżyserja Borowskiego.

Pocz. o godz. 8.

MAŁY (Filharmunja, ulica Ja­
sna).
A t  a is", fcomcdja w trzech aktach 

Vereneuil'a i Btrr a
B aron W u r t i  —  Junosza Stępow- 

ski, f e l i h s  B orncr~t —  Warr.ecki, 
L ” guin, ick re ta rz  barona  —  7>lali • 
szewski, S tron boli —  Staszewski, 
Oh.tnwjusz de Langenis —  Hicrow- 
ski. K om ta n tin ow icz  —  Dereń, F ran­
c iszek , s !r~ a cy  —  Zajączkowski, ba- 
r.. icw a  W Ą rlz  —  Sulima. Z uzanna  
W iirtz  —  Gryf-Olszewska, hrabina  
Ram ani — Relewicz-3%n.ih lisicą.

Reżyser Aleksander Węgierko.
Pocz. o godz. 8 wiecz.

Komedja koncertowm grana przez 
1 cały ze nół. Junosza-Stępowski z roli 

•a-ona Wiirfza stworzy! arcydzieło, 
lolychczas w Warszawie niewidziane.

ODRODZONY (Praga —  Zyg- 
muntowska).

DybtiT:” A.--skiego w reżyserji A n ­
drzeja Marka, z udziałem całego ze­
społu.

TEATR IM. FREDRY (Uiica 
Śniadeckich).

Dzjś i lutro wschodni dramat „D om
e.,nczony’ Frondain'a. Początek o go­
dzinie 8-cj

TEATR ĆWIKLIŃSKIEJ I 
FERTNERA (Nowy Świat 
Nr. 63).

♦
..O j, m p zczy iro , m czczyzn i! wesoła 

kcmcdja K. Załescskicgo, dzięki dn-ko- 
nalcj grze calcgo zespołu z M. Cwiklin 
ską i A. l e itiw c ii w otoczeniu “  
Ci'aveau. M. Gclli, '3 Koscieszanki, 
W , Grabowskiego. K Justiana, I. Pa­
włowskiego, W . Waltera i T. W eso­
łowskiego, ma na długo jeszcze zapew-- 
nione powodzenie

W  próbach komedji F. Gardcry 
„Ślubne lo ż e " . Reżyseruje J. Pawłow­
ski.

Pocz. o godz. 8 wiccz.

TEATR NOWOSCT (Ulica Bie­
lańska).

Dziś i clni nastepnveh gośi inne '"y -  
steny krakowskiego z“ spo!u artystów 
prd kier. Ludwika Stefańskiego w  
giośnej sztuce żydowskie j Szaloma 
Alajcliema „J a k  trudno b yć  ~ydem ".

TEATR NIEWIAROWSKIEJ 
(UL Jasna, róg Sienkiewicza).

Dziś i jutro melodyjna operetką 
Brommego . .N a jp 'e ’’n ie's~a z kob iet  
z Kazimierą Niewiarowską w roli tylu 
Owej.

POWSZECHNY (Leszno, róg
Ż e la /n c j ) .

..T a jem n ice  sa lrró .o , c z y i1 Hrabia  
K om bin a tor", wcdewil Zicms, ego w 
1 > aktach.

Pocz. o 8-cj.

TF \TR „ZJEDNOCZONYCH".
(Wolsko 32).

Dziś i jutro wesoła !a r  a Moliera 
„Żong ierka "  czyli „ to n c c z k a  z kaba- 
retu ". Reżyser M. Nawrocki. Pocz. o 8.

TEFSCIE OKO (Ataraz-’ kow-
ska Nr. 123).

Codziennie w „Pcrskierr  Oku" wiel­
ka lewja inauguracyjna która cic*zy 
się wybitnym powodzeniem. W próbach 
nowość, która rozpocznie sezon je­
sienny, pod fascynującym H tmcm 
,2 uzt do u s t f

OUI PRO QUO (Galeria Luk­
semburga, ulica Senatorska). 

Ostalnio wystawiona rcwja „K ied y  
panienki idą spać , codziennie zapeł­
nia salę na obu przedstawieniach. 

Pocz. o godz. 7.15 i 9.30.

GLIMPJA (Ulica Marszałkow­
ska Nr. 114),

Dziś i dni następny! h pierwszy pro- 
gr ni zimowy p t. Precz z rozwoda­
m i" w sześciu częściach

ELDORADO (UBca Hoża 25).
Frogram zbiorowy p t „P r z e b o ­

jem ".

MIGNON (Ulica Marszałkow­
ska 8 Ib).

Wielka rewja aktualna: „vP krainf? 
w oln e j m iłośc i"  w 3-ch częściacr Po­
czątek o 7 i 9.20

— ------

WIADOMOŚCI TŚATRALMjE
0 5 T A T N IF  F R 2F 0S T A V  LENI A 
„SN' l  SREBRNEGO SA L O M E I". 
Potężny romans dramatyczny" Sło­

wackiego, ktorego przedstawienia w 
teatrze Narodowym przerwań,t z po­
wodu zaslannięcia p. 7aliorskicj, gra­
ny będzie tylko 4 ra-y, gdvż w począt­
ku przyszłego tygodnia wchodzi na ą- 
Eisz komedja Musseta „ Św iecznik . 
„Sen srebrny' za.nłere.owal w wyso­
kim ‘•-lopniu kulturalną Warszawę, cze­
go dowodem wyjątkowo silna ekwen- 
cja, jaką wykazało to widowisko, W  
rolach głównych pp. jrom n u l -. Za­
horska, Brydziński, Frenkiel M„ Le­
szczyński, Skarżyński, Solski, iszy- 
mańsk,. Węgrzyn zbierają huczne 
oklaski.

+ ‘- " ‘f  i T,3 \ — O ^
y*  > \ ' - Ć ' X
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Dziś: Jana z Dukli. 

Jutro: Aniołów Si.

Kursy Przetwórstwa 
OwaGowsgo i Warzywnego

Koło Miłośników Ogrodni­
ctwa organizuie po raz drugi w 
tym roku Kursy Przetwórstwa 
Owocowego i Warzywnego.

Dążeniem Kursów będzie za­
znajomienie słuchaczów z naj- 
nowszemi sposobami przetwór­
stwa, przy stosowaniu środków 
technicznych dostępnych dla 
każdego niemal domu. Główny 
nacisk położony będziC: na po­
kazy i ćwiczenia praktyczne.

Cykl wykładów obejm ie o- 
gólne wiadom ości z m ikrobio­
logii i procesu fermentacji, 
dział win ow ocow ych , suszenie 
ow ocow  i warzyw, konserwy 
w naczyniach zamkniętych 
(puszkach, słojach), galaretki, 
d„em y, suche konfitury, prze­
cier pom idorow y, Kwaszenie 
kapusty i t. p.

Kursy rozpoczną się wykła­
dem wstępnym prof. Iw anow- 
skiego o wyrobie win, i trwać 
będą od 5.10 do 16-go paź­
dziernika r b.

Zapisy przvjmuje i informacji 
ndziela: p. St W ysocka w mie­
szkaniu p inż. Zielińskiej, Al. 
Jerozolimskie 45 m. 4, tel. 
32-35 codziennie od godz. 11 — 
1 i od 4 — 6 pp.

i-imowy 
rozkład lotów

Letiu rozkład lotów stał sie 
nieaktualny. —  coraz krófsze 
dnie sprawiają, że samoloty nad­
chodzą do miejsca przenaczenia
0 zmroku

Wobec tego z dniem dzisiej­
szym wchodź, w życie rozkład 
zimowy. Z Warszawy samoloty 
będą startowały: do Lwowa —  
godz 12.15, do Krakowa, Łodzi
1 Wiednia o 8.30, do Gdańska—
12.30, do Poznania   14.0u. do
Pragi Czeskiej —  12 00.

Do Wars zawy samoloty przy 
letywac będą. z Krakowa i Ło 
dri o godz 12.00, ze Lwowa —  
11.45, z Gdańska —  1200, z 
Puznama —  11.00. z Pragi — 
13 45.

W  zimowym rozkładzie upo­
śledzone ,est połączenie z W ie­
dniem. Wprawdzie lot z War­
szawy do U ednia można będzie 
odbyć w jed n y .. dniu. lecz lot 
z Wiednia dn Warszawy będzie 
trwał (łącznie z noclegiem w 
Krakowie) 28 godzin, czyli zna­
cznie dłużej, niż jazda pocią­
giem osobowym

uprzywilejowane Iłalewkl
czyszczą się l pucują 
zewnątrz I wewnątrz

W  wvniku rozpoczętej akcji 
czy izczenia dzielnic żydowskich 
v  Warszawie przystąp*ono do 
odnowienia zewnętrznego do­
mów na Nalewkach pod nutpe- 
rami: 38, 34, 26, 22, 18, 16 ?9, 
37. 21. 9, 7; oraz nazewnątrz i 
wewnątrz: Nr. Nr 26. 30, 10, 23 
i 25

Charakterystyczne jest, że i c -  
inont odbywa się tylko na Na­
lewkach, a nie na żadnej innej 
ulicy w dzielnicach żydowskich, 
mimo, że tam domy są jeszcze 
brudniejsze «iż na Nalewkach

Żyje z ludzltiej litości 
a "nie ma litości nad żoną

Kochliwy Josek bije żonę i porzura ją 
dla czterdziestoletniej kochanki

Do rabinatu warszawskiego 
zgłosiła się p. Ztlda Scmiatycka 
zc skargą na męża Joska

Jak wynika z opowiadania, 
nieszczęśliwej kobiety, przed ro* 
kiem ożenił się z nią „fachowy" 
żebrak, niejaki Josek Semiat\cki 
(Stawki 3 /) Małżeństwu powo* 
dz!ło się dobrze gdyż Josek ja* 
ko „zdolny" żebrak, zerabiał os 
koło 1000 złotych miesięcznie.

Zarobki te wzmagah się 
szczególnie w okresie świąt ż\ = 
dowskich kiedy litość ludzka 
przybiera większe rozmiary.

Wszystko byłoby dobrze, gdy* 
by nic 44*lctnia żydówka, zna* 
loma z ul. Lubeckiego Nr. 12, 
kłora odwiedzać poczęła młode 
małżeństwo.

Wkrótce 23*Ictni Josek na za* 
bój zakochał się w o ?1 lat od 
siebie starszej kobiecie i począł 
poniewierać żonę. Nie bacząc 
źc młoda kooicta ma zostać mat* 
ką, Josek bił ją nieludzko, a w 
korcu porzucił, przenosząc się 
do kochanki.

Pani Zelda żąda rozwodu. \a* 
leży przypuszczać, że go ot-zy* 
ma.

Wyrodni synowie
wyrzucają otrutą matkę n i bruk i drwią z dobrego

uczynku
Ogród Sask> Godzina 8 wie­

czorem. Na ławce wije się w bó­
lu 45-letnia żydówka.

Trzy młoue panienki: Sukno- 
wiczówna, Rubinówna i S/ejne- 
ro-i-na zauważyły nieszczęśliwą, 
szybko podbiegły do niej, aby 
ią ratować. Okazało się, iż bie­
dna kobieta zażyła jakiejś tru­
cizny, celem pozbawienia się ży­
cia.

Samobójczym nie chciała 
przyjmować żadnych odtrutek i 
podać swego nazwiska. W  koń- 
ru po długich namowach Dowie 
działa, gdzie imeszka Ratujące 
ją niewiasty odwńozły otrutą do

mieszkania synów przy ulicy 
Franciszkańskiej nr. 6.

Tu dopiero okazaio się, dła- 
czego nieszczęśliwa kobieta za­
żyła irucizue Wyrodni synowie 
nie chcieli matki wpuścić do 
mieszkań‘a. a nawet zgłosili 
pretensję ao towarzyszących jej 
panienek, że ośmieliły się ja 
przywieźć.

—  Mało to ludzi się truje? 
Co jest, że matka się truła.

Nieszczęśliwą kobietę pozo­
stawiano na miejscu Nic dziw­
nego, że chciała sobie odebrać 
życic, które staje się zbyt gorz­
kie, gdy się ma tak złe dzieci.

Kradzież za kradzieżą
bez wytchnienia

Walentynie Gaczyńskiej (Stare Mia­
sto nr 9) —  różne ubrania wartości 
400 zł.

—  Hermanowi Wasenbergowi (No­
wolipki nr. 45) —  ze strychu —  bie­
liznę wartości 5011 zł,

—  Ickowi Kuperbcrgowi (Nowolip­
ki nr. 34) —  blachę cynkową wartości 
175 zł.

—  Jankjowi Borsukowi (ul. Gęsia 
nr b5) —  z  przedpokotu palto war­
tości 215 zl.

—  Henrykowi Kirszenbaumowi (ul. 
Smocza nr. 21) przez rozbita szybę 
wyslawow* —  lampki elektryczne war­
tości 160 zł.

—  Michałowi Wielowieiskiemu (Gę­
sia nr 10!) —  woreczek zawierający 
2 łańcuszki złote oiaz monety srebrne 
w obcej walucie i inne drobiazgi na su­
mę 200 zł

— Abramowi Futerałowi (Franci­
szkańska nr. 18) —  (utro na oposach 
wartości 450 zl,

-  Mojżeszowi Szpirc (Niska 18) —  
w hotelu przy ul Nalewki nr. 15 bluz­
ki wartości 180 zl.

-  Nusymowi Dawidowi Zyskindowi 
(Muranowska nr. 36) —  300 zl. gotów­
ka, oraz bieliznę ciepłą wartości 600 zł. 
i losy loteryjne na ogólną sumę 4000 
złotych

—  Aleksandrowi Miedzińsklemu [Al. 
Jerozolimskie nr. 1 4) w hotelu ..Liija­
ta a'' (Marszłakowska nr, 101) —  400 
dolarow

—  Helenie Idzikowskiej (Topolowa 
nr. 3/7) —  zegarek złoty na tasiemce 
czarnej wartości 75 zt„ przez handla­
rza, który kupowai starzyznę.

—  Szymonowi Górskiemu (Osada 
Fodznnów) w tramwaju linji nr. 18 —  
1U0 zł.

Jeszcze jeden „sekretarz’ 
i jeszcze jeden naiwny

Tym razem
Pan Samuel Hochhauser (zam 

w Tarnowie) czuł się niedobrze. 
Po dłuższej naradzie z żoną po­
stanowił się wybrać

do stołecznego doktora.
H. przybył do Warszawy i po­

wędrował do doktora na ulicę 
Orlą. Po drodze „pacjent" 
wdał się w rozmówkę z jakimś

na doktora
jegomościem, który „szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności" 
znał „znakomitego specjalistę"

Dalej według zwykłego sec 
nauusza. ..Sekretarz” , dolary 
kopeTta

Policja spisała protokół. ? 
„sekretarza’ n! ma, są zato 
szcze naiwni

Ucieczka bandyty
LWÓW, 1.10 — Tel. wł. —  

Wczoraj z więzienia karnego w 
Drohobyczu podczas pracy przy 
napraw.aniu drogi zbiegł wię­
zień Maieusz Hoża, zasądzony

Dym zalraM Mcca
Prosta ulica,

Przy ulicy Prostej znajduje 
się kilka fabryk mn.ejszych i 
Wielki młyn parowy Grasberga 

Fabryki te wydzielają zc 
swych kominów kłęby dymu, 
które, osiadając na płucach

Centralny K o m i t ,  d!a badań h is to rii 
Powstania W!e!kopo!skśego 1913-19
Jak sir dowiaduje „A B C " — 

w poznaniu przy D. O. K., Nr. 
VII, powstał komitet, mający za 
zadanie szczegółowe opraco­
wanie historii wa'k o oswobo­
dzeniu Wielkopolski od Niem­
ców.

Zamierzona praca —  jak nas

informują —  polegać będzie w 
lwiej mierze na odtwarzaniu 
wypadków na podstaw :e spra­
wozdań uczestników, dokumen­
ty bowiem, oświetlające Po­
wstanie Wielkopolski sa nieli­
czne.

Rozwiązani® wojskowej 
Komisji UblorczeJ

Jak się dowiaduje „A B C ” — 
w tych dniach została defini­
tywnie rozwiązana wojskowa 
Komisja Ubiorcza. .Jednocześ­
nie został unieważniony jej 
statut

Prace ubiorcze komisji prze­
kazane obecnie zostały Szefo­
wi Biura Ogólno - Organizacyj­
nego.

Przy okazji należy nadmienić, 
że ogół wojskowych .-wego cza­
su do prac Komisji bbiorczej 
przywiązywał wielką wagę.

Trzeba bowiem w;edzieć, że 
w skład komisji webodzib wy­
bitni znawcy historji wojsko­
wości polskiej.

Od Komisji Ubiorczej spo­
dziewano się lśniących otoków, 
barwnych lampasów, srebrzy­
stych pasów i naramienników, 
słowem tego wszystkiego, co 
przekazała nam w ubiorze woj­
skowym tradycja i co oddawna 
mają wszystkie stare armje 

Pod tym względem ogół w o ­
skowych został zawiedziony

Na targowisku
Dziś godzina 10 rano

Dzisiejsze targowisko warzywne ob­
służyło 356 wozów. Tendencja słaba.

Ceny detaliczne: buraki za peczek
6— 8 gr., cebula klg 28 —32 gr , chrzan 
klg. 2 zł., fasola strącz. klg 35— 40 gr., 
kalafjory I gal. za sztukę 1 5 - 20 gr.. 
11 gat. —  8— 10 groszy, kalarepa sztu­
ka 25 gr , kapusta biała klg 9 gr., w

główkach 14— 20 gr., czerwona za głów 
kę 16— 20 gr włoska —  13— 16 gr 
marchew pęczek 10— 12 gr ogorki ko 
pa 2 zł. 50 gr. —  3 zł 50 gr. pietrusz­
ka pęczek 17— 20 gr pomidory klg 
45— 60 g i s e l e r y  pęczek 40— 50 gr.. 
szpinak klg 10 gr , ziemniaki za 100 
klg. U  —  13 zł.

Pr. KAUFMAN
W spólna 56, tel. 31 -35

Gabinet 
elektro - promianioleczniczy 
Choroby weneryczne, płciowe, 
skórne i włosów Analizy krwi 

(syfilis).
Od 8 rano — 8 w eczór.

NA RATY 
OKMCIfl damskie UBlORy męskie 
z najlepszych materiałów krajowych 
I zagranicznych na długoterr^nowe 
spłaty. Odpowiedz, klientów ber 
zaliczki w WYTWÓRN- kuś­
nierskiej 3 1  m . 7  w
podwóizu. Po obej.zenlu w innych 
firmach przyjdźcie do nas.

pigułki 
z marką >> iii!

znane od  160 i£ r.
REGULUJĄ żołądek, chronią od REUMATY7M U. Cerpień 
\VĄTROBY. nadmiernej OTYŁOŚCI, rfretyzmu, ud-ureń KRWI 
da Gł O W Y, uśmierzają HEMOROJDY, czyszczą KREW i przy 
skłonnościach do obstrukcji są łagodnym śrcdk.em przeczy­

szczającym. I życie 2 pigułk. na noc

Cena pud. zt 1.35, w y rob y  apteki 
Karczewski—Tuszyński, Warszawa, Trębacka 4, 
Ż ą d cć  w  eptekrcli i składach z „ Z  ^KO^NIKIEM".

wyrokiem sadu okręgowego w 
Tarnowie za napady rabunkowe 
na 6 lat ciężkiego więzienia. Po 
licja rozp:sała za zbiegłym listy
gończe

iDlPHlicOtnfi) stolicy
r.le zadymiona

mieszkańców, zatruwają oddecl 
najbiedniejszej ludności 

Co na to władze sanitarne?
MII III W I — — — L.

MIESZKANIE prz" inteligentnej ;
rodzinie dla kawalera. Pańska i 10. m 

34 (zgłaszać się od 4 —  7). j

Z N A K O M I T E  W Ó D K I  
W Y K W I N T N E  LIKIERY

W a r s z a w ę .
A l  J erozoIim sK ie  117 

T e lu le fo n  157.

t
ł
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6E!!!l file pdł śmierci
Z powodu kiwani* pa!cem w bucie
Tragikomiczna przygodo europejczyka w Mecce

l «§

Nr. 8

Żniwo śtnijrci w Warszawie
Sama gruźlica e choroby serca zabierają 

rocznie do 500J osób
Według ostatnich danych sta­

tystycznych w Warszawie umie­
ra rocznic ponad 14.000 osób

Dzieci najwięcej umiera
Najwięcej umiera dzieci, nie 

dożywszy nawet roku, bo 3.279, 
Dotem —  starców miedzy 60 a 
69 rokiem życia —  do 2000 o- 
sób; między 20 a 5ń rokiem swe­
go życia umiera przeciętnie 
przeszło 1.000 osób; najmniej­
sza śmiertelność dotyka wiek od 
r 9 do 19, bo zaledwie śmierć 
zabiera młodzież w tych latach 
przeciętnie po 300 osób rocznie.

Przyczyny zgonów
Ponuro wygląda statystyka, 

uwidaczniająca przyczyny zgo­
nów Oto sama gruźlica zabiera 
rocznie przeszło 2.500 osób w 
tem gruzlma narządu oddecho­
wego — 2.118; choroby narzą­
du krążenia są przyczyna śmier­
ci 1.774 osób; w tej liczbie wa­
dy serca, które kronika codzien­
na notuje, w  rubryce „nagle 
zgony" —  1.051 osób.

Stosunkowo wiele ofiar szcze­
gólnie z pośród dzieci zabiera 
biegunka, bo 1.099.

Z innych rubryk śmiertelności 
w Warszawie —  zapalenie płuc

f
0 fakiej norza pznuje największa £m:ertelność?

(w r. 1924--14.173 osób), wtem 
7.325 mężczyzn i 6,845 kobiet).

Pod względem stanu cywilne­
go statystyka wykazała (na 
podstawie lekarskich sw.adectw 
śmierci), że więcej osób uwiera 
w stanie wolnym; np. w r. 1924 
umarło w Warszawie 7.226 ka­
walerów i panien (3.773 i 3.453) 
oraz 4.647 osób w stanie mał­
żeńskim '"2-Ofab mężczyzn , 1.681 
kobiet).

jest przyczyną śmierci przeszło 
1 709 osób, tyfus —  172, szkar­
latyna 234, choroby mózgu — 
przeszło 500 osob, choroby na­
rządów rooczopłciowych — prze­
szło 300 osób

A ile osób umieia naturalnie, 
t. zn. ze starości 7

Ostatnie dane statystyczne 
wymierna ją takich osób 531

Z tej ilości „na : tarość" u- 
marło między 50 a 59 rokiem 
żvcia 3 osoby, między 60 a 69— 
58 osób, i od 70 roku powyżej— 
470 osób.

Świętem, ohchodzonem bardzo 
okazale w całym święcie muzuł­
mańskim, jest uroczystość ,.baj- 
rumu", święcone z nadzwycza(- 
ną pompą zwłaszcza w Mecce, 
mieście rodzinnem Mahometa.

Otóż podczas ostatnich świ.at 
bajrumu zaszedł w Mecce wy­
padek. charakteryzujący dosko-

Ludzkosć nie docenia obecnie nie- 
zwykłegn znaczenia prawdziwego mio­
du pszczelnego dla organizmu. Miód 
naturalny po spożyciu rozkłada się w 
nieporównanie większych ilościach, 
niż inne środki odżywcze, na glikogen, 
który jest nieoceniony i niezastąpiony 
jako wzmocnienie ludzkich mięśni wo- 
góle, a serca w szczególności. Takiego 
właśnie pokrzepienia, które tylko miód 
dać może organizm współczesnego, 
bardzo zapracowanego i zdenerwowa­
nego człowieka domaga się bardziej, 
niż kiedykolwiek.

Naukowe badania sąd ten całkowi­
cie potwierdzają, okazuje się bowiem, 
że miód jesi głównym pożywieniem dla 
serca, że daje mu siłę; dowodem tego 
może być takie zdarzenie.

Pewnej 72-letniej staruszce, o czyn­
ności serca zupełnie już zanikającej, 
zalecono stosować znany środek digita­
lis; dawano jej ten środek pod różne- 
mi postaciami, lecz stan chorej v całe 
się nie polepszał, Mtoóec tego spróoo-

nale stosunki, panujące na 
wschodzie.

Gdv olbrzymi pochód religij­
ny, stanowiący punkt kulmina­
cyjny uroczystości, zbliżał się 
wśród dźwięków muzyki i śpie­
wów chóralnych do Kraby, aby 
okrążyć święty czarny kamień, 
część pielgrzymów rozerwała

wano dla wzmocnienia czynności mięś­
nia sercowego dawać chorej prawdzi­
wy m,ód. Miód bardzo chorej smako­
wał to też przeszła ona miodową ku­
rację w całym tego słowa znaczeniu 
ze skutkiem znakomitym

Uczeni zastanawiali się nad temi 
cudowniczcmi własnościami miodu na­
turalnego i przekonali się, że jako już 
przetrawiony przez pszczoły, miód w 
organizmie ludzkiem dostaje się bez­
pośrednio do krwi, gdy tymczasem je­
go współzawodnik —  cukier trzcino­
wy — musi przejść dość złożony pro 
ces trawienny w żołądku ludzkim, a 
potem dopiero może byc przyswojory 
przez krew.

Jeszcze raz jednak należy podkre­
ślić, że te własności posiada jedynie 
naturalny miód pszczelny. Wszelkie 
naśladownictwa i miody fałszowane mc 
zastępują naturalnego w żadnym 
stopniu, a bywają nawet szkodliwe dla 
organizmu, jeśli nie: są sporządzone z 
cukru tylko z melasy czy t p produk­
tów.

nagle szeregi, rzucają się na ja­
kiegoś mężczyznę, niczem od tu­
bylców niewyróżnia jącego się, z 
głośnym okrzykiem: —  Niewier­
ny! Precz z niewiernym! Zabić 
niewiernego!

Trzeba bowiem wiedzieć, że 
pobyt oocego w wielkiem me­
czecie (El-Harum) podczas bai- 
rumu jest świętokradztwem, bez- 
czeszrzącem i wprost niweczą- 
cem zaszczytną godność ha- 
dżiego, jaką otrzymuje każdy 
wyznawca Mahometa, który ści­
śle w myśl przepisów koranu od­
był 1 ukończył pielgrzymkę do 
Mekki.

Nietortunnego sw!ętokradzcę, 
mocno poturbowanego, zawleczo­
no do ..krudiego', uczonego 
znawcy koranu. domagając się 
natychmiastowego ukarania go 
‘hniercia.

W  toku śledztwa okazało się 
jednak, że rzekomy przestępca 
stał się tylko przypadkową ofia­
rą fanatyzmu religijnego, gdyż—  
będąc istotnie Europejczykiem, 
a więc obcym —  należy równo­
cześnie do wyznawców religji 
miizuhnańckiej i pnńada nawet 
tytuł hadżiego W>jasniło się 
dalej, że jest to wybitny uczony, 
badacz życia i kultury Wschodu, 
klóiy dla ułatwienia sobie stu­
diów przyjął islani tm i z czasem 
tak ściśle zaklimatyzował się 
w nowpm środor/iskii, iż nawet 
wytrawne oko nigdy dotąd me 
zdołało go odrożnić od tubylca.

To też uwolniony od strasznej 
kary uczony zapytał ze zdumie­
niem

— W  jaki sposób poznano, że 
'eslcm Europejczykiem?

—  Gdy muzyka się zbliżała— 
odpowiedziano mu —  zaczą­
łeś w zamyśleniu wyl ijać lekko 
takt dużym palcem prawe1 nogi. 
Człoy iek Wschodu nigdyby tak 
nie postąpił, gdyż zbyt panuje 
nad sobą

Wzrost wpływów 
Trockiego

Podobno, dokoła niego 
grupują się cała opozycja

Dzienniki estońskie i łotew­
skie pełne sa doniesień z Peters­
burga i Moskwy, że w tamtej­
szych ośrodkach komunistycz­
nych z racji nadchodzącego paź­
dziernikowego zjazdu partji pa­
nuje bardzo żywe zaniepokoje­
nie, szczególr.e wśród najbli­
żej obecnego rządu stojących 
zwolenników Stalina.

Kola te naibardzicj obawiają 
się podobno Trockiego, dokoła 
którego coraz wyraźnici grupo­
wać się zaczyna cała t. zw. opo­
zycja. Klika rządząca gotowa 
jest jakoby pójść na jaknajdal- 
szc ustępstwa, byle tylko pozy­
skać sobie choćby obojętność 
Trockiego. Lecz przyjaciele 
Trockiego ostrzegają go przed 
pójściem na lep tej nominacji.

Oczywiście, opozycja już po­
dzieliła szaty sownarkomu i na 
wypadek istotnego zwycięstwa 
Trocki miałby zostać przewodni­
czącym rady komisarzy* Zmow- 
jew zostałby generalnym sekre­
tarzem partji, Kamienirw— sze­
fem trzeciej międzynarodówki, 
Piatakow —  komisarzem handlu 
i przemysłu Antonow —  wojny, 
a Rakowsk'j —  spray 
nych.

W  miesiącach zimowych, po­
czynając od stycznia. W mie­
siącu tym średnio dziennie u- 
miera do 48 osób, w lutym — 46

osób, w marcu —  41 i następnie 
średnia dzienna kośba śmierci 
nie wykracza poza 36— 37 osób.

Hiszpańscy wieśniacy

Na wystawie międzynarodowe’ kosijumów ludowych godnie za* 
prezentowali się wiesnacy z Hiszpanj'-

i

DziecKo tilics
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Takich radych chłopaczków o in teligentnem spojrzeniu dobrych 
oczu, żyje setki na zlej ulicy Warszawy, Ulica trzyma gu 
już mocno w swem posiadaniu. Jak słabo walczymy z ńłą o czy­

ste jeszcze dusze takich dzieci.

Wpływ miodu na organizm 
ludzki

CENA OGŁOSZEŃ: W  tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy)—50 gr., Komunikaty—75 gr.Zwyczajne (łam 10-szpaltowy)—15 gr., Drobne 1 siowo— 10 gr 
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